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Niemcy ogniskiem niepokoju
w  Europie

LONDYN 3. 7. (PAT) Prasa angiel- | dzienniki w podobnie ostry sposób o-
ska podaje dziś bardziej zdecydowana 
ocenę ostatnich wydarzeń w Niemczech 
Times pisze iż metody Hitlera w walce 
z niezadowolynml szeregami S. A. do­
prowadziły. iż ferment ten bedzie się 
szerzył konspiracyjnie, ale nigdy nie u- 
stanie. Niemcy powróciły do metod śred 
nlowlecza. Niemcy są w  stanie dzikiego 
bezprawia ! postawiły się same poza 
nawias świata cywilizowanego. Inne

kreślają charakter wypadków w Niem­
czech. Daily Herald pisze, Iż Hitler 
sprzedał Francji swe oddziały szturmo­
we za cenę ustępstw w zakresie do­
zbrojenia się Niemiec. Riibbentropp był 
właśnie tym, który dobił targu z mini­
strem Barthou. Dziennik dodaje w koń 
cu, iż wobec tego tym kto prowadził 
konszachty z obcem mocarśtwem był 
chyba sam Hitler.

Kto planował zamach
PARYŻ 2. 7. (PAT) Specjalny w y­

słannik „Intrasigeanta“, znany publicy­
sta Thrurenin, nadesłał swemu dzien­
nikowi z  Berlina opis ostatnich wypad­
ków w Niemczech. Przebieg ich był 
następujący:

Plan zamachu stanu przygotowali 
Roehm —- Schleicher, Papen ł jego naj­
bliższy współpracownik w dziale orga­
nizacyjnym Jung. Spiskowcy zamie­
rzali dnia 3. lipca obalić rząd Hitlera 
przy pomocy kilku pułków Reichewehry 
i kilku oddziałów szturmowych, które 
gotowe były zdradzić Hitlere. Nowy 
rząd miał być złożony z wielu wybit­
nych osób, a naczelnem Jego zadaniem 
była restauracja monarchii. Dnia 20. 
czerwca rząd Rzeszy został poinformo­
wany o spisku. W ręce policji wpadły

nazwiska członków przyszłego rĄdu 
ł osób, które miały być przez rząd roz­
strzelane. Na te] ostatniej liście figuro* 
wać mieli Hitler, Goering i Goebbels.
Najpierw aresztowany został 26 6 Jung 
nazajutrz rząd otrzymał szczegółowe 
Ynadomoścl o spisku. Zebrano się na 
naradę 'w pałacu kanclerskim. Doorano 
ludzi całkowicie pewnych, a Hitler oso­
biście postanowił rzucić na kartę sw j- 
Ją osobę. Na tej właśnie naradnie. - u* 
chwalono; wyjazd Hitlera do Monachjum 
Goering objął osobiście bezpośieamą 
komendę nad policją. W kołach rządo­
wych utrzymuje się przekonanie, żo 

‘spiskowcy mieli zapewnioną pomoc je­
dnego z obcych mocarstw. W nocy z 30 
czerwca na 1 lipca spisek, jak wiadomi 
został zdławiony krwawą ręką jfittlefiju"

Strasser rozstrzelany
, (PAT) Korespondent I Stal do Gfthringa, który przeprowadził
berhnski Reinera potwierdza wiadomość 1 surowe badania. Góhring podejrzewał

księcia, iż utrzymywał kontakt ze spis-iż Grzegorz Strasser b. adiutant Hitlera 
zwolniony z tego stanowiska w grudniu 
1933 r. znajduje się wśród 17 rozstrze­
lanych przywódców partji hitlerows­
kiej.

Dalsze egzekucje mają nastąpić w 
tym tygodniu, 200 aresztowanych spis­
kowców stanie przed specjalnym trybu­
nałem w Berlinie. Liczyć się należy z 
wydaniem wielu wyroków śmierci.

Książę August WHhelm wezwany zo

kowcaml. Książę zaprzeczy! energicz­
nie tym pogłoskom, co znalazło widocz 
nie wiarę u Gflhringa, gdyż książę zo­
stał zwolniony i wrócił do swego pała­
cu w Poczdamie, gdzie korzysta nadal 
z wolności. Góhrlng przeprowadzi! rów­
nież dochodzenia przeciw b. Kronprin- 
zowi, przeciw któremu nie wydano je­
dnak żadnych zarządzeń.

W izyta Goerlnga u Papena
LONDYN 3. 7 (PAT) Reuter donosi . 

z Berlina, iż wczoraj wieczorem wl- j 
dziano Papena na ulicy przed swym do 
mem rozmawiającego z Góhringiem, 
który złożył mu jednogodzinną wizytę. 
Reuter wnioskuje, iż Papen nie jest 
aresztowany nawet w swym domu.

BERLIN, 3. 7. (PAT). W godzinach 
południowych krążyła tu pogłoska o 
mającej w najbliższych godzinach nastą­
pić dymisji von Papena i o objęciu jego 
stanowiska wicekanclerza przez Goe-

ringa. Papen, który od soboty nie o- 
puśc'ł swego mieszkania przy Tiergar- 
tenstrasse, miał dziś, jak utrzymują tu 
w kołach rolitycznych, udać się pod 
ochroną 2 urzędników tajnej policji, po­
litycznej i jednego funkcjonariusza S. S. 
do pałacu kanclerza, gdzie buwił przez 
pół godziny, poczem zpowrotem wrócił 
w asyście wspomnianych osób do swe­
go mieszkania. Bezpośrednio potem od­
była sj£ narada gabinetu Rzeszy.

Za orzeczeni a masowych egzekucyj
BERLIN 3. 7. (PAT) l Niemieckie I 

Biuro Informacyjne ogłasza komunikat i 
w Jctóryrn protestuje ostro przeciw d ■ 
niesieniom prasy pogranicznej o maso- , 
wych egzekucjach w Niemczech. Komu- i 
nlkat protestuje specjalnie przeciw

doniesieniom niemieckiej prasy e- 
migracyjnej, która podała wiadomość n 
rozstrzelaniu biskupa djecezii berlińskie; 
Dr, Barresa, szefa dowództwa arm-i 
gen. Fritscha, oraz prezydenta policji w 
PoczdarairJbfclBgJłdorfa, .Według d r

niesień biura zarówno Barres jak 1
Fritsch osobiście zdementowali te wiado 
mości, zaś Helldorf złożył w poniedzia­

łek wizytę w ministerstwie propagandy 
Rzeszy. Komunikat zaprzecza również 
wiadomościom o rozstrzelaniu książąt 
z domu Hohenzollernów, ministrów i 
przywódców partji hitlerowskiej.

RZYM 3. 7. (PAT) Rozeszły się U  
pogłoski, że w związku z ostatniemi 
wypadkami w Niemczech, przerwane 
zostają w Berlinie prace komisii miesza­
nej, która obradowała nad sposobem 
wykonania konkordatu miedzy Rz-iąza 
a Watykanem.

Nagły skon prezesa
akcji kato l. w  Berlinie

BERLIN 3. 7. (PAT) Germania ogła 
sza wiadomość ośmierci Dr. Ericka Ki ru 
snera, b. dyr. ministerialnego w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Rzeszy 
I prezesa akcli katolickiej na obszarze 
diecezji berlińskiej. Jak wynika z wia, 
domości podanej przez rodzinę zmarłe­
go, zgon Klausnera nastąpił nagle, dnia 
30 ub. m.

CITTA DI VATICANO 3. 7. (PAT) 
W związku ze śmiercią znanego na te­
renie Berlina działacza akcji .katolickiej 
Kiausnera, 0$servatore Romano za­

mieszcza notatkę polemizującą z donie­
sieniami pewnych pism, jakoby wybił- 
ny członek ake]i katolickie] miał popeł­
nić samobójstwo, celem uniknięcia a- 
resztowania przez władze niemieckie. 
Wiadomości te nazywa Osservatore Ro 
mano absurdalnemi i znieslawiającenr, 
gdyż program akcji katolickiej wyłącza 
możliwość udziału organizacji w jakim­
kolwiek ruchu politycznym, a ponadts 
wiara i życie członków akcii wyłącza 
możliwość popełnienia samobójstwa. ■

Możliwość zbliżania francusko-ang.
PaRYŻ 3. 7. (PA) „Jouroar pisze, 'U  

ostatnie w ypadki w Niemczech wpłyną 
w sposób stanowczy nazmianę nastro­
jów Anglji wobec Rzeszy. W kołach 
politycznych brytyjskich uważają, że 
nie należy żywić najmniejszego zaufania 
do Niemiec. Tego ronzaiu atmosfera

ló ś f t f ly le  znamienna, że w/y tworzyła 
się niemal w przededniu przyjazdu min. 
Barthou do Londynu. Już dziś możni 
się spodziewać, że wypadkr w Niem­
czech doprowadzą do zbliżenia anglo- 
irancusklogo.

Ratusz wiedeński w  ogniu
LONDYN 3. 7. (PAT) Reuter donosi t  Wkdula, Iż ratusz wiedeński stoi w 

płomieniach. Przyczyna pożaru nleznau a.
WIEDEŃ, 3. 7. (PAT). Austrjackie | deńskiego, gdzie zapaliły się materiały 

Biuro Inf. donosi, iż dziś rano wybuchł | budowlane. Pożar w krótkim czasi* zo- 
pożar na pierwszem piętrze ratusza wie- j stał ugaszony.

Skandal giełdowy powodem dymisji
gabinetu

TOKIO 2. 7. (PAT) Wydaje się pra­
wdopodobne, że jutro nastąpi zmiana 
gabinetu. W kraiu wzrasta wrzenie 
przeciwko Salto. Domagają się natych­
miastowego ustąpienia rządu. Mieszka­
nia ministrów są strzeżone przez policję 

LONDYN 3. 7. (PAT) Gabinet japoń­

ski podał Się do dymisji, którą cesarz 
przyjął. Powodem dymisji iest skandal 
giełdowy, w który zamieszani są wice­
minister skrbu, oraz szereg członków 
obecnego 1 dawnego rządu. Ministrowie 
czerpali korzyści osobiste z operacyi 
giełdowych.

Litewski tranzyt przez Polskę
RYGA, 3. 7. (PAT)/ Z Kowna dono­

szą: Z powodu odmowy ze strony nie­
mieckiej udzielenia zezwolenia na tran­
zyt towarów litewskich, 4 wagony ma­

sła J mięsa litewskiego przeznaczone dla 
Mzechosłowacji zostały ostatnio wysła­
ne tranzytem przez Polskę. ■

Mianowania wojewodów
WARSZAWA, 3. 7. (PAT). Dziś p. 

prezydent Rzplite) przeniósł dotychcza­
sowego wojew. warszawskiego Twar­
do w stan nieczynny. Na jego miejsce 
mianowany został wojewodą warszaw­
skim Dr. Stanisław "Nakoniecznikow

Klukowski. Jendocześnie p. prezydent 
Rzplite] mianował gen. Janusza Głu­
chowskiego wojewodą białostockim, zaś 
Dr. Władysława Dziadosza wojewodą 
kieleckim.
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Lw ó w  i Kraków
gościć będą braci Adam i iw iczów

WARSZAWA, 3. 7. (tel. wł. — Q.), 
Jak już donosuiśmy, bracia Adamowicze 
zamieszkali w Hotelu Europejskim. Zaj­
mują oni 2 pokoje z salonikiem i łazien­
ką. Stoilki zapełnione są kwiatami i licz- 
nemi depeszami tak z kraju, jak z za 
Oceanu Sami ■ Adamowicze mają dziwne 
obyczaje. Przy śniadaniu prosili, by im 
rodano piwo. Okazuje się, że są wielki­
mi. amatorami piwa. Wczoraj wieczo­
rem do kolacji wypili aż 7 butelek. — 
Chwalą bardzo polską kuchnię, mówią, 
że jest wyśmienita. Po kolacji spędzili 
pewien czas na adresowaniu specjal­
nych kopert do polonji amerykańskiej. 
Koperty te dali sobie wydrukować jesz­
cze w Nowym Jorku. Na kopercie z bo­
ku są barwy czerwona, biała i niebieska. 
Są to barwy ich samolotu, a zarazem 
barwj sztandaru amerykańskiego. Z le­
wej strony koperty jest napis „Trans- 
Atlantic flight of Monopolane W arsaw 
N. R. 191 New Jork to Warsaw Poland". 
Koperty ofrankowane są znaczkami 
amerykańskimi ze stemplem poczty no­
wojorskiej z datą 27 czerwca, tj. dato­
wane są w przeddzień ich lotu. Na ko­
pertach nalepili swoje znaczki challen- 
gowe. ■**
i Nasi dzielni lotnicy, czując się nie­
swojo w odosobnieniu, przenieśli się

I. wiceminister spr- wojsk.
WARSZAWA 3. 7. (tel. wl. G) Par 

Prezydent Rzplitej mianował w czonj 
generała brygady Tadeusza Kasprzyc­
kiego pierwszym wiceministrem spraw 
wojskowych

Powrót p. Prezydenta
WARSZAWA, 2. 7. (PAT). P. Pre- 

śydentw,Rzplitej powrócił dziś z Gdyni 
w^tuWterzysłwie pani Mościckiej oraz 
{członków! domu cywilnego i wojskowe-

dziś w  południe do współnego małego | tyk. Przed dziennikarzami zjawili się już 
apartamentu. — Po śniadaniu przyjęli nie w roboczych ubraniach i swetrach, 
przedstawicieli prasy stołecznej, którym ' lecz W ciemnych garniturach. Mają na 
opowiedzieli szereg ciekawych i iliezna- I sot,e jedwabne koszule z czerwoneml 
nych szczegółów z ich lotu przez Atlan- J krawatami.

Na zw ie d ze n ie  rodzinnego Kraju
Bracia Adamowicze mają zamiar po 

zostać w Polsce przez czas dłuższy i 
zwiedzić dawno nie widzianą ojczyznę, 
Dziś wyspawszy się rozpoczęli szcze­
gółowe opowiadania o swych przygoto 
waniach do lotu.

Około 3 lata temu rozpoczęliśmy na­
sze przygotowania. Kupiliśmy w Bellan 
ce samolot nowego typu, za który za­
płaciliśmy 22.000 dolarów. Wypadek w 
zeszłym roku w Harbcurg Grace ko­
sztował nas 3.000 dolarów. Wypłuka­
liśmy się wówczas, z pieniędzy. Musie­
liśmy sprzedać naszą fabryczkę wody 
sodowej, by mleć gotówkę na przygo- 
wanle się do następnego iotu. Wyru­
szyliśmy obecnie z Harbourg Grace 
mająo tylko 15 dolarów w kieszeni.

We Francji nie chcieli ani słyszeć o przy 
jęciu >d nas pieniędzy za benzyną, na­
tomiast w Niemczech musieliśmy zapla 
clć za 50 litrów 10 dolarów. W Amery 
ce kosztowałoby to zaledwo 3 dolary. 
Zł depeszę do Warszawy zapłaciliśmy 
5 dolarów i zostało nam tylko 3 centy.

Wszystko byłoby dobrze, dorzuca 
Bolesław Adamowicz, gdyby nie to, że 
po wypadku w Harbourg Grace pozo­
stało nam 1.400 dolarów długu w fabry­
ce. Termin płatności tego weksla przy­
pada *a. dz*eń 1 sierpnia. Nie wiemy, 
skąd weźmiemy pieniądze, ale jakoś so­
bie poradzimy.

Bracia Adamowicze zamierzają po 
kilkodniowym pobycie w  Warszawie 
polecieć przedews_ystkiem do Często­

chowy, by podziękować Królowej Ko­
rony Polskiej za szczęśliwy przelot.

Następnie polecą do Krakowa, Lwo­
wa i zawitalą do Wilna. Zwróciii się oni 
do władz wojskowych z prośbą o przy 
dzi'elenie im na czas lotu po Polscf 
obserwatora, któryby wskazywał im 
najkrótszą drogę.

Ciekawe szczegóły opowiadają bra 
cia Adamowicze, ze swego lotu naó 
Atlantykiem. W nocy poczęły zamarzać 
skrzydła i samolot wskutek obciążeni 
zaczął opodać. Musieli lecieć tak nisko, 
iż dotykali niemal fal morskich. Bard M 
przykre wrażenie mieli podczes mglv. 
, Czuliśmy się — mówią — jak Robinson 
Kruzoe i Piętaszek, tacy samotni i o- 
puszczeni."

Program pobytu Adamowiczów '< 
Polsce nk test-jeszcze określony, nara- 
zie są gośćmi Warszawy. Dziś wpisali 
się na Zamku do księgi audjencjonalnei, 
tosamo uczynili w BelweGerze, pote.n 
będą składać wizyty oficjalne Jutro d- 
bęOzie się złożenie wieńców na grobaih 
mjra Idzikowskiego i poleg ych lotników

Dziś o g^dz. 5,30 będą podejmowali: 
lampką wina przez aeroklub R.P. Jutro 
będą gośćmi ambasady amerykańskiej 
z racji święta narodowego amerykań­
skiego 4 lipca.

Przypuszczalni* Kurs nowego rządu
WARSZAWA 3. 7. (tel. w}. G) W 

kołach politycznych przywiązują dużą 
wagą do odbytego w dniu wczorajszym 
w Warszawie ziazdu prezydjum grup 
regionalnych BB, a to z tego względu, 
że na zjeździe tym wygłosili obszerne 
przemówienie zarówno premjer Kozłow 
ski, jak i minister spraw wewn. Kościal

kowskl.
Premjer Kozłowski bowiem poza 

przemówieniem nad trumną śp. Pierae- 
klego nie wypowiedział się dotychczas 
publicznie o sprawach ogólno • państwo 
wych. Jak słychać oba przemówienia 
utrzymane byłv w duchu zdecydowanie 
lewicowym, zmierzające wyraźnie do po |

zyskania dla rządu szerokich mas lud 
ności miast i wsi. Byłyby to zatem 
pierwsze głosy podkreślające choć czę­
ściowo najbliższe zamierzenia noweg: 
rządu. Jest rzeczą prawdopodobną, - że 
oba przemówienia będą wkrótce poda :e 
do wiadomości publicznej.

*

Na miejsce dr. Dziadosza

Za mało!
LONDYN 3. 7 / (PAT) Rząd palestyń 

ski udzielił żydowskiej agencji 50 J ze­
zwoleń na wjazd emigrantów do Pal 
styny, z  czego 200 dla żydów z Polski, 
200 dla żydów z Niemiec, pozostałe 100 
rozdzielone będą pomiędzy uchodźców 
z Nlethlec, przebywających w różnych 
krajach. Do Palestyny będt dopuszcze­
ni tylko ci którzy wykażą się posiada­
n ie^  kapitału conajmniej 250 funtó’**- pa 
lestyńskich, >ś[>̂ ?(l :V ...

Szesnaście dni w  w ięzienia-
W więzieniu św. Michała w Krakowie 

przebywają już 16 dni następujący 
członkowie Stronnictwa Narodowego: 
ldw. dr. Adam Pozowski, wiceprezes 
zarządu Okręgowego Stronnictwa Na­
rodowego w Krakowie, mgr. Stanisław 
Drobiński, Franciszek Jelonkiew’nz 
Antoni Grębosz, członkowie Zarządu 
Krakowskiego Koła Stronnictwa Naro­
dowego, Stefan Klohes i Jacek ziewoń 
ski, członkowie Stronnictwa Narodowe­
go w K-akowie. i .

Ciągnienie dolarówiri
W ciągnieniu dolarówki padły w y­

grane na następujące numery:
12.G00 doi. na Nr. 1147031.
5.030 doi. na Nr. 730199 502790 

501300 227348 1037531 941594 1099460 
1443500 208227 1097570.

3.000 doi. na Nr. 1276445 398168
1.000 doi. na Nr. 250284 694535 

483913 5852JŚ0 7i6583 1472740 1410693.
100 doi. na Nr. 1465007 139481 129798 

868123 T493859 31386 207235 5^474 
520461 1001074 3199 840761 880752
1475934 372472 955968 1352968 1277779 
371851 798223 238978 1196400 1113963 
258472 43960. 351117 1272769 397970 
263292 270404 315572 512013 1040239 
PRORil 1229590 194669 1043831 1247856 
101568 164278 1321053 379473 277212 
754382 1309058 481572 498015 2386)0 
1166724 1305587 381322 1420829 57S370 
349116 496144 493775 1440634 337932 
1168872 388138 1050783 895328 1039436 
562776 1375001 64239 135527 736302 
1078765 1282889 237872 497896 1405010.

WARSZAWA, 3. 7. (tel. wł. — G.). 
Na miejsce Dr. Dziadosza dotychczaso­
wego dyr. biura Sehnu i Senatu, który 

ostał mianowany wojewodą kieleckim

przyjdzie Aleksander Rudkowski, kie­
rownik biura stenograficznego Sejmu i 
Senatu.

Stan bezrobocia w  Polsce
WARSZAWA, 3. 7. (tel. w ł . G . ) .  

Według ostatnich danych Biur puśred- 
nictwa pracy liczba bezrobotnych na te­
renie całego kraju w dniu 30 czerw

wynosiła ogółem 307.267 osób, wykazu­
jąc zmniejszenie się bezrobocia w ciągu 
tygodnia o 5.139 osób.

W ia d o m o ś c i sp o rto w e

Skazanie m y  małżeńskiej 
:a ^pożyczki"

Przed sądem kręgowym karnym r  
Krakowie stanęła para małżeńska 
Emilian i Olimpia Batkouie. Batko, 
emerytowany urzędnik magistratu kra­
kowskiego, oskarżony jest o to, że w j 
korzys+ując swoje stanowisko służbo 

w.e, wyłudził od Rudolfa Szpona „po- 
życzkę“ w kwocie zł. 2.000. Drugi akt 
oskarżenia zarzuca małżeństwu Bat- 
kom, że pod pozorem wyrobienia posa­
dy zaciągnęli od Rudolfa Kowalika ,,po­
życzkę*. w kwocie zł. 2.000 Sąd unie­
winnił Batkę od pierwszego zarzutu, na« 
tomiast skazał oboje małżonków na 
rok więzienia za oszustwo z drugiego 
aktu oskarżenia.

Nowe rekordy pływackie i

W mistrzostwach pływackich okręgu 
V irowskiego rozegrano wczoraj dwie ko i 
kurencje: 1.500 m. styl dow. panów; i) 
Jałowy II. (Cz) 27.17.4, 2) Wieselthier.
3) Tarnawski. • 200 m. styl dow. pa­
nów: 1) Kot II. (P) 2.49.7 nowy rek. okr. 
2) Keller (Sas), 3) Klimko (P). Ponadto 
odbył się cały sze-eg prób pobicia re­
kordów okręgowych poza konkurencją 
mistrzowską. P. Missan (Pog) pobiła 
rekord okr. na lop styl. klas. w czasie 
1.43.4 (lepszy od jej własnego rekordu

z przed dwóch tygodni) oraz na 200 tn. 
Styl klas .w czasie 3,57.7. Horówna (Cz) 
w pływaniu 200 m. na wznak osiągnęła 
nowy rekord okr. w czasie 4.09.9. W 
sztafecie pań 3X100 styl zmienny dru­
żyna Lechjl w składzie Niemczynowska, 
Herburtówna Hałacińska uzyskała czas 
6.40 a więc gorszy od jej własnego re­
kordu. W sztafecie 4X100 pań Lechia 
w skłsdzie powyżej wymienionym uzu- 
pełniohyir o Halinówne ustanowiła no­
wy feff, Ókr.' w czasie 9.01 2

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
TARŁOWSKIEGO

W Królewskiej Hucie odbyły się i \  
wody tenmsowe o mistrzostwo miasta. 
Zawody przyniosły ogromną sensację w 
postaci klęski pogromcy Hebay i Wit- 
mana Tarłowskiego. Przegrał on z Brat 
kiem 6:1, 2:6, 4:6, 6:4. 6:4
PŁYWACKIE MISTRZ }S1 WA ŚLASKA

W Bielsku rozegrane zostały zawody 
pływackie o mistrzostwo Śląska w kia 
sie A. Zawody rozegrane zostały pod­
czas deszczu. Wyniki przeważnie słabe.
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW RUCHU 
NAP PIĘŚCIARZAMI NIEMIECKIMI

Bokserska drużyna Ruchu śląskiego 
rozegrała mecz z mistrzem śląska Opol 
skiego Kraft Sport Veiein bijąc go zde 
cydowańie i4:2.

NASI ZAWODNICY ZAPROSZENI 
ZAGRANICĘ 

Szwedzki Związek Lekkoatletyczny

nadesrał zaproszenie dla Kusocińskiego 
na zawody międzynarodowe, które od­
będą się w dniach 9 i 10 sierpnia br.

Holenderski Związek Tennisowy za­
prosił czołową parę naszych tennisistów 
Jędrzeiowską i Tłoczyńskiego, na me- 
dzynarodowe mistrzostwa HolandiiJ Zi- 
wody te odbędą się w  dniach 9—16 !ip 
ca w Noord* djk.
POLSKA—BELGJA O PUHAR DAVIS*

Termiti, spotkania tennisowego o pu- 
har Davis- Polska — Beigja został de 
finitywnię uzgodniony. Mecz ten odbę­
dzie się w dniach 20—22 lipca br.

K e k l a m o w a c  s i ę  
t o  z n a c z y
wiącej sprzedawać 18934

Czy zmieniłeś już 
adres „Knrjera" 

wyjeżdżając na wywczasy ?

Wyrok na wywrotowców 
stanisławowskich

Ub,
poniedziałku odbyła ste przed sądem 
<j rzysięgłych rozprawa karna przeciwko 
M, Serdiukowi, W. Semianowi Sadza- 
wy i M. Maksymowi z Hryniówki, oskar. 
żonym o kolportowanie ulotek antypań. 
stwowych, wydanych przez OUN. nawo. 
łujących do walki z polską szkolą, nau­
czycielstwem, oraz za niszczenie godeł 
państwowych. fOfizatem u osk. Maksyma, 
który był komendantem miejscowej ban­
dy OUN. przeprowadzona rewizja, dała 
pozytywny wynik w postaci znalezionych 
ulotek i broszur & treści antypaństwo­
wej itp..

Po zamknięciu przewodu sądowego 
jeden z obrońców oskarżonych err>, p r:k  
Onuferko, zwrócił się do ławy sędziów 
przysięgłych z apeism by nie kopali gro 
bu między społeczeństwem polskiem a 
ukraińskiem , Na apel ten świetnie odpo­
wiedział prokurator Trembałowicz, którj 
poradził obrońcy aby ten zwóoił się z ta . 
kim apelem do Konowalca i tych wszyst­
kich których dziełem było zamordowa­
nia śp. T. Hołówkl, organizatorów i 
sprawców napadu na kasy państwowe 
itp. W. -yniku,-rozpraw y ząpądł wyroh 
skazujący Serdmka i Remianowa na 5 lat 
więzienia, zaś Maksymowa na 6 la t wię­
zienia.' Rozprawie przewodniczył wicepr. 
<s. ’o. dr. Cysarz, wotowaii s. s. o. Cetis 
t Baszczak. Oskarżał prok. Trembałowicz 
bronili a$v-, ."aslawskj, Onuferko 1 Gold- 
scnl&a. - - w - - -
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Hitleryzm w  nowym okresie I

Poza ambicjami osoblsteml przy­
wódców i niezadowoleniem urlopowa­
nych szturmowców należy w rewolcie 
z 29 czerwca widzieć pierwszy poważny 
konflikt ideowy w rządzącej obecnie 
Niemcami partii narodowo - socjalistycz­
nej. Było do przewidzenia, źe w łonie 
hitleryzmu nastąpi wcześniej czy pó­
źniej zróżniczkowanie programowe i że 
zwłaszcza żywioły radykalne nie ze­
chcą długo tolerować umiarkowanej p >  
lityki gospodarczej i społecznej swego 
wodza. Hitleryzm łączył w swej pro­
gramowej syntezie zbyt różnorodne dą­
żenia, by mogły być równocześnie zro- 
alizowane przez jakikolwiek rząd nie­
miecki. W miarę więc ustalania się re­
żimu musiała następować amputacja 
tych grup, które się na nim zawiodły. 
Senzacją jest tylko to, że konflikt wy­
buchł tak — dla świata zewnętrznego 
przynajmniej — niespodziewanie i że 
przybrał tak brutalny i krwawy charak­
ter. Zamordowanie bez sądu przywód­
ców spisku i zastrzelenie gen. Schhi- 
chera, o którego uaziale w przygotowy­
wanej rewolcie nie dostarczono dotąd 
żadnych dowodów i w którym zapewne 
pozbyć się chciano domniemanego kan­
dydata na następcę Hitlera — rzucają 
na psychikę hitlerowców światło bardzo 
jaskraw To już nie była surowa kara, 
ani nawet zemsta, ale akt terroru, ma­
jący sparaliżować w zarodku wszelką 
myśl o oporze przeciw wszechwładzy 
obecnego kanclerza. Germański Wotau, 
dzierżący młot w dłoni, nir zna zaiste 
litości.

Mamy więc do czynidjnia z  typowym 
kryzysem konsolidacji reżimu. Przeszedł 
przez ten etap i włoski faszyzm, oswa- 
badzając się w sweim czSśie i odTew,- 
cowych skrajności Farinacciego i od rs- 
sztek liberalizmu, które mu do r. 1925 
towarzyszyły. Ale działo się to y* o- 
kresie rozkwitu gospodarczego i Musso- 
lini mógł niezadowolonym jako ekwiwa­
lent przynieść dobrobyt ogólny, nie 
mówiąc już o przywróceniu porządku 
i wzmocnieniu powagi państwa zagra­
nicą. Sytuacja Hitlera jest o wiele trud­
niejszą. Niemcy posiadają ciągie jeszcze 

p 't  r, Ijona bezrobotnych, poW cie 
marki spadło do 2 proc. i waluta nl*- 
miecka już tylko z wysiłkiem trzyma 
si? parytetu złota, wywuz zagranic* kur
My SÎ  stale> a roboty publiczne, które 
mają dać pracę bezrobotnym, obcią­
żają podobnie jak i nadmierne wydai- 
ki wojsKOwe — budżet państwa w spo­
sób nadmierny. Napróżno kanclerz szu­
ka sukcesów w polityce zagranicznej. 
Spotkanie w Wenecji oznacza dla niego 
faktyczną rezygnację z planu owład­
nięcia Austrią, Anglja z coraz wjększem 
podejrzeniem odnosi sie do zbrojeń nie- 
mieekich i wreszcie — co najważniejsze 
— polityka francuska z niezwykłą ener­
gią i z niezaprzeczonym sukcesem or­
ganizuje opór przeciw niemieckiej poe­
tyce pogróżek i obchodzenia traktatów. 
W. polityce zagranicznej pora łatwych 
sukcesów dla Niemiec — zdaję się — 
już minęła. W takich warunkach będzie 
musiał Hitler okazać całą swą wartość 
Jako maż stanu, jeśli chce uniknąć no­
wych w swej partji konfliktów i — co 
groźniejsze — zobojętnienia mas do re­
żimu, Nie wystarczy rozstrzelać przy­
wódców spisku i wysłać niezadowolo­
nych do obozu koncentracyjnego; gdy­

by sztuka rządzenia polegała na tych 
tylko metodach,, to rządzićby. państwem 
potrafił lada głupiec.

W jakim kierunku może pójść teraz 
Hitler? Nie zdaje się, by osłabił na: ra­
zie napięty do ostateczności łuk swe' 
dyktatury. Opozycja niema się czego 
od niego spodziewać, a ju# najmniej 
żydzi, gdyż antysemityzm jest integral­
ną częś ą niemieckiego nacjonalizmu 
wyznawanego dziś przez ogromną więk­
szość narodu. Możliwem jest jednak, że 
wzorem Musoliniego unikać będzie nie­
potrzebnych zadrażnień, na przykład z 
kościołami katolickim j protestanckim, 
które wywołują ferment wśród żywio­
łów najbardziej patriotycznych w kraju 
i mobilizują przeciw Niemcom opiirję 
zagranicy. Możliwem jest także żc zg­
ięty trudnościami wewnętrznemi zaokrą­
gli swe ostrości w polityce zagranicznej, 
dążąc do zbliżenia z Francją, coby Niem 
com ułatwiło zdobycie kredytów i koo­
perację gospodarczą z ziagranicą. Niewąt

pliwie Hitler który okazał dotąd dużo 
poczucia rzeczywistości, zdaje sobie 
sprawę, że 29 czerwca skończył się o- 
kres naiwnego entuzjazmu, z jakim na­
ród przyjął erę hitlerowską. Przywód­
cy partji, których do wczoraj kazano 
wielbić jako bohaterów i nowych pro­
roków, zostali przez samego Hitlera t-  
skarżeni 1 ukarani za niemoralność 
i zdradę. Aureola otaczająca cłowy róż­
nych , fiihrerów“ — z wyjątkiem same­
go Hitlera — zbladła przez to ogromn;e 
Obywatel niemiecki widzi teraz, że na 
nowej germańskiej Walhalli nie sami 
półbogowie mają mieszkanie. Do tych 
zmienionych nastrojów będzie się mu­
siała dostosować polityka Hitlera.

Dla nas. rzeczą najważniejszą jest, 
czy wydarzenia z 29 czerwca osłabią 
Niemcy. Według słynnej zasady Riche- 
lieu‘go słabość (mówiono wówczas anar 
chja) Niemiec jest warunkiem bezpie­
czeństwa Francji Dodajmy, że nie tylko 
Francji ale i Europy.

Roman Dmowski o hitleryzmie
Wczorajsza „Gazetr, Warszawska*' 

(z 3 bm.l zamiiszoza artykuł wstępny p 
t. „Dramat niemieoki" pićre. Romana 
Dmowskiego.

Oto co pisze c- hitlsryżmie znakomity 
pisarz polityczny i wódz ruchu narodowa 
go w Polsce.

„Słabość hitleryzmu tkwi w  jego 
własnych szeregach, które za szybko u- 
rosły, żeby mogły być jednolitemi. Siła 
jego polega na wyznawcach ides naro­
dowej, takiej jak ją hitleryzm -pojmuje, a 
zatem jeszcze niedostatecznie jasnej i w 
konsekwentni system ujętej. Sze-egi 
jego nie składają się wyłącznie z tych 
wyznawców. Zapełniają je w wielkiej 
liczbie dwa żywioły, pierwszy, ro ci 
wszyscy, którzy, w dzisiejszych ciężkich 
czasach . bankructwa rospodarczego ł 
pogłębiającej się nędzy, uwierzyli w hit

leryzm, że ten im da jeść. I tylko dlate­
go z nim się połączyli; drugi — to 
Niemcy, wychowani w polityce i szkole 
pruskiej, w duchu rozboju I grabieży, 
żyjący marzeniami o powrocie do daw­
nej potęgi i dawnych podbojów, o u- 
jarzmieniu całego świata, a przede- 
wszystkiem całego najbliższego Wscho­
du.

Propaganda hitleryzmu karmiła v fe- 
dne i drugie nadzieje, często z naiwno­
ści, często z potrzeby mnożenia sobie 
zwolenników wszelkiemi aostępnemi 
sposobami. Popełniała pospolity błąd 
tych, którzy, dążąc do władzy, za wiele 
obiecują i gofirą sob.e wielkie niebez­
pieczeństwo na okres, kiedy włfdzę bę­
dą mieli w  rękach**.;

III

Program „aryjikiej międzynarodówki"
„Moment" streszcza „międzynarodo­

wy program aryjsKi**, wysunięty ostat­
nio przez teoretyka zagadnienia żydow­
skiego w Niemczech, dr. Juliusza Strei- 
chera. Na podstawie tego programu 

„— wszystkie ustawy aryjskie, istnie­
jące w Niemczech, winny być rozciągnięte 
na wszystkie dziedziny życia we wszyflt- 
kich wrajach."

Żydzi chrzczeni winni być odseparo­
wani od wpływu na otoczenie aryjskie: 

Muszą być ogłoszone .nazwiska 
wszystkich wychrzczonych Żydów, o ia z  
tych, ktćrzy zmienili swoje nazwiska, i 
wszystkich osób, mających w -obie kew  
żydowską. Żydom musi być zao m.jhe 
posiłkowanie się aryjskiemi nazw ^kąmi. 
We .wszystkich krajach musi być ] powa­
dzony spis Żydów, -zamieszkałych w kraju, 
z podaniem Ich działalności publicznej, 
kulturalnej i ekonomicznej."

Aby utrudnić Żydom pusorzytowanie 
na otoczeniu, winni oni być skupieni w 
pewnych ośrodkach:

Należy wprowadzić z powrotem 
ghetto żydowskie we wszystkich krajach, 
zastosować bezwzględny bojkot Żydów.** 

Żydzi muszą być odsunięć' od wpły­
wu na kulturę narodów aryjskich:

„— Należy wprowadzić kontrole 
prasą, radiem, agenturam i prasowymi i 
wydawnictwami książkoweml."

Żydom muszą być ćufrtięte prawa:
„— w dziedzinach — politycznej, spo­

łecznej 1 ekonomicznej we wszystkich kra- 
Vch -ryjskich. Osoby, pochoćąco od Ży­
dów do czwartego pokolenia, winny być 
o grani ozon e w swoich prawach cywil­
nych.‘‘

Żydowskie organizacje pomocnicze 
iruszą być rozwiązane:

„ Należy rozwiązać loże masońskie,"
Trzeba znieść rozproszenie żydow­

skie. w  tym celu trzeba Żydów skupić, 
jak każdy inny naród, na odrębnem te­
rytorium:

— Należy wyszukać dla nich kr-J, 
gdzieby można było Żydów przesiedlić i 
stworzyć tam państwo żydowskie pod nad. 
zoróm aryjskim. Najstosowniejszym tere­
nem byłby Madagaskar, Palestyna jest za 

iała, aby wytworzyć tam państwo ży­
dowskie.“

Dr. Jul. Streicher oblicza
ilość Żydów na całym świecie, 

włączając zarówno przechrztów, pół.ży- 
ćów i „żydowskich" wolnomyślicieli, na 
30 miijonów ludzi i dltego uważa, że P a . 
lestyija jest za mai "

Słowem, międzynarodówka aryjska 
dąży do wytworzenia dla Żydów takich 
warunków bytu,jakie posiada reszta na­
rodów.

Naród „wybrany**, a za nim jego 
agenci w łonie narodów rdzennych, 
uważają ten program za „barbarzyń­
stwo".

u d o r y m „Ap. Kownl-ilcl" g
w proszku usuwa0 Pot i Woń
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T h g w M  g  d n ia
Noc św. Bartłomieja 

w Niemczech
W warszawskiem „A. B. C.“ (Ni 

180 z 3 bm.) Stanisław Stroński pisze o 
ostatnich krwawych wypadkach w
Niemczech:

„Po nocy pożaru Reichstagu z 27-go 
lutego 1933 z jej dzikiemi następstwami, 
krwawa noc 29-go czerwca 1934, dwą 
obrazy, na których czerwonam tli ry­
suje się o to k  kanclerza Hitlera n a jt - 
bitnie] postać praskiego prezesa m ini­
strów Gorrlng*a, to be.rdeo dużo jask ra­
wego zabarwienia Trzeciej Rzeszy.

Ruch hitlerowski wojował i wojuje 
piętnowaniem bolszewizmu i jego okru 
cicństw. Przypadek zdarzył, że w tem 
samem wydaniu głównego dzienni] a 
nacj. .socj., Voelkischsr Beobachter nr. 
182-3 z 1-go bm., w którem na pierwszej 
stronicy podano są wiadomości o stłu­
mieniu buntów, ostatnia zajęta jest w 
całości wielkim rysunkiem, zapowiada­
jącym nową powieść w odcinku dzien­
nika, Boris‘a Maschin‘a pt • Russische 
Erde. Jako zgrzyt grozy i ohydy przed, 
stawiony jest szereg trzydziestu krasno­
armiejców, mordow mych kolejno, za 
niskam ość, strzałami w tył głowy przf 
komisarz., bolszewickiego. Zastawienie 
tych dwu stronic jest mimowolnym wy. 
rokiem w u<*mib kanclerza.**

Okazuje się, że rewolucja niemiecka 
jest bardziej krwawa i okrutna, niż tr 
dotychczas przypuszczano.

„Przyjaciele" chłopów*
I robotników

Warszawski „Kurjer Porani,/*, or­
gan masonerii w Polsce, nie przestaje 
trąbić głośno o potrzebie rozszerzenia 
frontu sanacyjnego w lewo. W  nume­
rze z 1 bm. rozwodzi się jakiś .. Stewi) 
o nędzy i biedzie wśród polskich chło­
pów i robotników.

C h lip był W 1928 roku wimen 300. 
zł. podatku. Była to  wartość jednaj 
krowy. Dziś m a oddać z odsetkami i 
kosztami za te 300 zł. 600 zł. Za. jedną 
krową ma oddać*5 k^ów. Trzeba to zlik­
widować. 1 aństwo u . i m ole być n 
gfcym lichwiarzem, jaki kiedykolwiek 
Istniał,

Nie mając ee Jeść, nie m ają masy 
polskie: cbłcpl 1 robotnicy za oo kśzt<.i- 
d ć  dzieci j nie mogą s i  ó kadr pol­
skiej prawdziwie Inteligencji. Trzeba im
to umożliwić.

Trzeba zlikwidować fikcję. Trzeba 
stworzyć w arunki życia dla mas. 70 proc. 
ludności chłopskiej i 10 proc. robotni 
kćw, to cztery piąte ludności Polski, W 
oparciu y masy chłopskie i robotnicze 
trzeba zacząć walkę o nowe państwo 
pracy. Dziś jeszcze pozostający w yzere- 
gach stronnictw opozycyjnych chłopi i 
robotnicy polscy pójdą jutro w bój o 
lepsze jutro p jiskiego śy iata pracy. Tak 
jak najlepsi w narodzie pod wodzą Mar­
sze vkia Piłsudskiego walczyli o niepod­
ległość Polski, tak  chłop i robotni* dziś 
gotów jest walczyć pod Jego- przewodnic­
twem, jeśli to  będzie naprawdę Walki 
o polskie państwo pracy.

Trzeba zlikwidować fikcję że masoni 
mogą być przyjaciółmi chłopów i robot­
ników, których od takiej przyjaźni ucho­
waj Boże. Po ośmiu latach sanacji przy­
pomina sobie „Kurjer Poranny**, że chło­
pi i robotnicy, to cztery piąte ludności 
Polski. Trochę za późno!

„Deszcz leje na świątynią"
Pan Cat (Mackiewicz) ze ,,Słowa**

wileńskiego poruszył ostatnio w swofem 
piśm i: („Słowo** Nr. 176 z 1 bm.) kwe- 
stję masonerii... we Francji:

Gabinet Chautemps. Sprawa Stawi­
skiego. Głosowanie w parlamencie. 
Chautemps w czasie swego przemówie­
nia robi sobie nad głową rękam i jakiś 
znak. Jest to  ,,un signe de detresse", 
który się nazywa ,.il pleut sur le tempie" 
— zew masonów do pomocy. Wszyscy 
masopi, obecni na sali muszą dać tę po­
moc. W szyscy głosują Za Chautpnups -  
gabinet tego męża stanu, zanurzonego
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w sprawie Stawiskiego aż po łokcie wy­
grywa sprawę w parlamencie.

Powie ktoś: opowiadanko dla star­
szych dzieci. Opowiadanko dla bzdurnej 
endeckie, gazetki, straszących-łudzi „ży_ 
darąi i masonami*. Ależ n iii  Ależ ^po­
w iada mi to  Cziow.ek stanowiskiem i re . 
nutacją jak  najpoważniejszy, jak najob. 
jektywniejszy, którego w żadnym raz.e 
v.ni do polskich, ani do francuskich ende 
ków zaliczyć nie można.

— Ależ to są jakieś potworne błażeń- 
stwa: „il p lsu t sur le tempie".

— Pewno, że błazeństwa. Wgrywają 
one Jednak we Francji ogrom ną rolą. 
Chanl mpe jost prządek bratem 33 sto.! 
pnia. Nosi tytnł: księcia wzniosie] ta­
jemnicy,

?. Cat to zdolny publicysta ale nie­
kiedy może człowieka doprowadzić do 
pasji. P. Cat ma najzupełniejszą rację co 
do masonów, ale — co do endeków — 
to bywa niekiedy nietyle bzdurny, ile 
durny. Dopóki endek opowiada mu o 
,,żydacn i masonach", to p. Cat nie wie­
rzy; dopiero cudzoziemiec musi mu 
pewne tajemnice objawić, aby odzyskał 
wiarę.

Krotochwlle 
naszych germanofllów

Nasi konserwatyści z tylu zdarzeń 
I przewrotów niczego się nie nauczyli. 
W organie ich młodszego pokolenia, w 
„Buncie Młodych" (Nr. 11 z 20 ub. m.) 
umieszcza p. Adolf M. Bocheński dłuż­
szy artykuł p. t. „Polska w niemieckiej 
racji stanu". W  artykule tym czytamy 
m. L:

„Powstanie Polski nie było dla Nie­
miec fenomenem bez reszty niekorzyst­
nym. lllalo swą stroną nadzwyozaj po- 
lyilną. Obszar państw a nie jest jedy­

nym ozynnikiem jego potęgi. Niekiedy 
sm lana w położeniu sąsiadów może z 
nadwyżką równoważyć utratę pewnych 
torytorjów. Zaistnienie 1 trwanie na gra­
nicach Niemiec państw a 30 mil jonowe, 
go, zam iast państwa 160-miIjonowego, 
jest właśnie stroną pom yślną tego za­
gadnienia. Tc właśnie tłumaczy dlaczego 
opinja niemiecka może z entuzjazmem 
patrzeć na foti^ę Polaki, ze wzrasta­
jącą siłą  równoważącą wpływ kolosa ro­
syjskiego na wschodnią Europę.
Czytamy o entuzjazmie niemieckim 

I przecieramy oczy ze zdumienia, ale 
brniemy dalej:

„Podział Rosji i stworzenie u zachod- 
. nich granic Niemiec państwa, które 
.ktćre znajduje eię z tą Rosją w odwiecz­
nej rywalizacji, jest bezprzeoznie dla 
Niemiec korzyścią, 'okupującą może z 
nawiązKą utratę niektórych prowi ncyj, 
:amiesjkanych przeważnie przez lud- 
jćc niezbyt przyjaźnie usposobioną 

Jo pańsWr* niemieckiego Czynnik tery­
torialny jest jednym z czynników wpły- 
Wijących na potęgę państwa, jest nawet 
jednym z .Czynników najważniejszych. 
Ais nie jest jedynym czynmudem t Mniej 
sza lub większa potęga bezpośrednich 
sąsiadów i ich stosunki z innemi pań­
stwami, stanowią również czynnik za­
sadniczej wagi. iBiłr, starożytnej Persji, 
opierała slą na rr- illząoji Aten 1 Spar- 
ty. Powstanie Polski, stanowiącej z na. 
tury rzeczy tamę dia ekspansji rosyj­
skiej, Jest wielkim sukcesem Niemiec. 
Ależ to jest objawienie! Pomińmy tu 

Persów i Greków, a ,pozostańmy przy 
Niemcach i Polakach. Po wiedział nieg­
dyś Fryderyk Wielki: „Polską rządzi 
ten, kto ma Gdańsk, a nie król Polski!" 
i ten sam Fryderyk przyczynił się naj­
więcej do rozbiorów Polski. Po Fryde­
ryku przyszedł Bismarck, po Bismarku 
Hitler, który się powołuje już nietylko 
na dwu tych poprzedników, lecz sięga 
do tradycji Albrechta niedźwiedzia i 
Henryka Lwa, a po Hitlerze przychodzi 
A. M. Bocheński i jednemfi! pociągnięciem 
pióra unicestwia całą tradycję tysiąc­
letnią niemiecką. Zaiste, trudno nie pisać, 
satyry*

R.

&e ftpcflat m skich
Wcześniejsze zakoszen ie  

„zlotu Sokołów"
(er) Okazuje się, że zlót „ukraińskich" 

Sokołów zakończył się nie w poniedzia­

łek, jak to przewidywał program zlotu, 
lecz już w niedziele po incydencie z pol­
ską orkiestrą. Wczorajsze „Diło" zamie­
szcza bardzo ostry artykuł, potępiający 
niesfornych „Sokiłów", nie chcących 
ćwiczyć pod takt polskiej orkiestry.

„Diło" przemawia w imię narodowej 
karności i posłuchu dla legalnie obra­
nych władz ruskiego „Sokoła". „Diło"

Z SADU LWOWSKIEGO

nie widzi jednak, że nlekarność na boi 
sku „Sokoła-bat‘k? to wynik długiej 1 
nleprzeblerającej w środkach propagan­
dy antypolskiej.- I dlatego ośmielamy 
się wątpić, czy — bez usunięcia tej nie­
nawiści do -Polaków — można zorgani­
zować społeczeństwo ruskie na jakichś 
europejskich i nowoczesnych podsta­
wach.

m yw ać MIAFLORU radzą k a żd e m u 1 
Em alję do paznohci.pudru i  tteomu. I

:sss m m  f  l o r
UTRZYMUJE DELIKATNĄ ■: PIĘKNĄ CERĘ
HENRYK ŻAK • POZNAŃ

P ie rw s zy  dzień ro zp ra w y
Tło rozprawy

(s.) Zanim chwycą nas w swe objęcia 
paragraiy  kazuistyki sądowej przypatrz­
my się, w 'oparciu o akt oskarżenia, ku­
lisom i tłu  wczorajszej roizprawy. Każdy 
z znas doskonale jeszcze ma w pamięci 
lato r. 1933 w MałoPolscc Wichodnisj w 
którym to „Ukraińcy" (nie po raa pierw­
szy zresztą) wydali bezwzględną walkę 
szkol polsklaj. W alka ta  wyraziła się w 
formie bojkotu, demolowania budynków 
azkołnych, zdzierania z nloh godeł pań. 
atwowyoh, usuwania z sal szkolnych por. 
tretów, wybijania okien, napadania na 
nauczycieli, zasypywania ich strzałami, 
podp la  ioh mieszkań ltd.

W alka ta przybrała takie rozmiary, że 
w wielu miejscowościach wywołała p ari- 
kę. Nie wszystkie wypadki taj akcji an ty . 
szkolnej zanotowane zostały na lam ach 
prasy a to celem nieprzesakadzania wła­
dzom śledczym. W akcji antyszkolnej na 
czoło wysunęła się konspiracyjna „Orga­
nizacja U krrińskich Nacjonalistów**,, Epi­
logiem tej ł°rrorystyczp ej, nie przebiera­
jącej w środki walki był szereg procesów 
we wsizystkich niemal sądach Małopolski 
Wschodniej. t .

Strzał pod bramą Kuratorju.n
Nocy pewnej, ściśle z dnia 27 na 28-go 

września, Lwów zaalarmowany został 
strzałem, oddanym przy ulicy Karmtllo- 
klaj tuż przed drzwiami lw ow ikltio  Ku 
ratorjnm Szkolnego. Druty telefoniczne 
rozniosły z m iejsca wiadomość, że strzał 
wysiany by!* pośredni i pod adresem ku­
ratora Gadomskiego. Ofiarą padł jednak 
nie kurator, lecz wywiadowca PP. Tendej. 
Plotka kawiarniano-sprawoadiawcźa gubi­
ła się w przeróżnych domysłach i dopie­
ro rozprawa doraźna odsłoniła rąbek ta ­
jemnicy. Na rozprawie tej stanął m alarz 
pokojowy Seweryn Mada, oskarżony o "la­
mach na życie funkcjonariusza PP. Ten. 
deją. Nazwisko kuratora padło ostrożnie 
kitką tylko razy, a nieliczni JomyśJali i ię, 
żo strzał, skierowany do wywiadowcy, 
9tanie się traśolą rozprawy zamachu na 
kuratora. Rozprawa obfitowała w szereg 
sensacyjnych szczegółów a między 'nne- 
mi ustalono że zamach na ul. Karmelic­
kiej był w planie terrorystyczne) organi­
zacji CUN. Dokonać go m iała „piątka** 
ouenowa** złożona z Sewaryn- Mady, ro. 
dem z Kałusza la t 23. z zawodu m alarza 
pokojowego, Aleksandra Łuckiego lat 23, 
z B edntrow a; (pow. Stanisławów) studen­
ta p rą  w uniwersytetu krakowskiego, zna­
nego działacza grupy O. U. N. na terenie 
tarnopolskim i stanisławowskim. Juljana 
IwańcZuka la t 22 abiturjenta malago grec. 
ko-kat. Sem inarjum  we Lwowie, Wasyla 
Mcdwlda, la t 23, równi9ż absolwenta m a­
łego gr. kat. Seminarjum we Lwowie i 
Wasyla Fadyńeklego z Mośctók, 1. 20 z za . 
wodu bronzownika,

W yrokiem rozprawy doraźnej Sewe­
ryn Mada skazany został na dożywotnie 
więzl-nle.

Kurator pou ochroną policji
Podnieść należy, ż9 policja powiado­

m iona została ściśle o m ającym się doko­
nać zamachu na kuratora Gadomskie­
go. Znano nawet dok)adnIe dzień, w któ­
rym  bojowcy zdecydowali aię go zgładzić 
Czy wiedział o tern kurator, o tern dowie­
my się w ciągu toczącej się rozprawy. 
Nad osobą kuratora Gadomskiego rozto­
czono ścisłą opiekę. Na kilka dni przed 
zamachem kroki jego, które wieczorem 
kierowały go ulicami W ałową i Karme­
licką z kawiarni George‘a »i ‘zeżoue były 
przez dwu względnie trzeoh wywiadow­

ców. \ad tztd ' wieczór kryt»jzny — ku­
ra to r * idomski, opuściwszy kawiąrnę, 
zmierzał placem Halickim, placem Ber­
nardyńskim , ul. Czarneckiego i ul. Kar- 
m elicsą do domu. Za nim  w (pewnej od­
ległości posuwały się dwl# postaola „w 
pumpach", które na ulicy Karmelickiej 
rozdzieliły 'się, przyczem, jak się później 
okazało. Mada szedł za kuratorem , jego 
towarzysz, który m iał m u chronić od­
wrót, szedł drugą stroną ulicy. W pewnym 
momencie pomiędzy knratoram a idąc a 
za jlm  Madą znalazł eię wywla4»woa Ten­
dej 1 ceąsto się odwracając, śledził ruchy 
Mady. Gdy kura to r wsizedl do bram y ku­
ratorium , w którem  znajduje się jego mie­
szkanie, wywiadowca pośpieszył za Ma­
dą i s tara ł się go wylegitymować. Mad 
wyciągnął książeczkę wojskową a gdy 
łunkojonarjnsz policyjny, naehyllwezy się, 
starał się odcyfrowaó nazwisko przytrzy­
manego, ten znlenaoka strzelił doń z pisto­
letu raniąc Tendeja, Tendej pada a zam a­
chowiec iry.e się w ciemnyt r ulloaoh.

W  ręku władz znalazła się jednak ksią 
żeczka Mady i dzięki sprężystości śledz­
twa aresztowano zamaohowoa nad ranom 
w Jego zakei r.rowanem mi zkaniu przy 
ul. HołoszozańskleJ 15. Przy aresztowanym

znaleziono 3 pistolety (2 systemu brownln 
gowego i jeden „Orgesch**- oraz dwa za­
palnikowe granaty ręczne.

Szukanie „piątki*
Zarówno w czasie rozprawy doraźnej, 

jak i w czasi° dalszego śledztwa, jak i 
wreszcie na podstawie znajomości techni­
ki terrorystyczno-organizacyjnej OUN. 
wyszło na jaw, ż9 zamach uplanowany i 
zlecony został do wykonania „piątce**. 
Rekonstrukcja tejże i oddanie jej w ręce 
sprawiedliwości stało  się am bicją poli­
cji.

Kto wręczył Madzie broń? Po mozol­
nym badaniu a i przyznaniu się Mady 
wyszło n a  jaw, że otrzymał ji, z rąk  
Juljana Iv._uczuka, zamieszkałego przy 
ul, Heninga 8. Iwańczuk byl tym, który 
towarzyszył Madzie na całej linji ulic, 
któremi szedł k u ra to r Gadomski. Gdzie 
przygotowano zamach. Konspiracyjną 
kw aterą okazało się mieszkanie Juliana 
Swończuka 1 Wasyla M*dwida przy ul. 
Heninga 8., w którem wręczono m u pisto­
lety, granaty i przygotowano ubranie do 
zamachu. Dalsze śledztwo uzupełniło piąt 
kę osobami Łuckiego i Meawika.

T a k ty k a  M ady ostania innych
Jak  wiadomo Mada skazany został na 

d eżywotnie więzienie. Nie m iał nic wobec 
tego do stracenia. Ominęłe go szubienica. 
Szy zdradzać resztę „mołojców'1'? Nie! I z 
tym planem, który w konspiracyjny p ’aw_ 
dopodobnie sposćb zarzucony został przez 
OUN ,vętaje Mada przed sędzią śledczym 
dr. W aligóirkim  i odwołuje swe obciąża­
jące innych zeznania, b ’ orąc całą winę na 
siebie. W takim  stanie rzeczy stanęła gru­
pa oskarżonych członków OUN. przed są­
dem przysięgłych.

Rozprawa
Sala rozpraw i gmach sądowy otófczo- 

ny policja Na ławie obrońców zasiedli 
adwokaci, dr, Szuchewycz, dr. Maritczak 
i ar. Hrymowski. O godzinie 9,10 wchodzi 
trybunał w składzie: r. Dworiak. i jako
przewodniczący, r. Kapscki i r, Lachocki 
jako wotanci, protokuł prowadzi mgr. A u. 
blewicz. W ylosowani sędziowie przysięgli 
zajm ują miejsce. Sala pusta. Dopuszczono 
tylko nieliczne jednostki. Po form alno­
ściach wstępnych pierwszy zeznaje Se­
weryn Mada.

W jaki sposób miał postradać 
życie kurator?

Dokoła osoby zeznającego Mady sku­
pia się całe zainteresowanie rozprawą. 
Czy r«łeżęj 'do OUN.. Tak — przyznaje aię 
do tego. Po końca roku 1P32 był pracowni­
kiem „Pr >świty“ w Kaluezu. Na pytanie, 
kto go wc!ągnął do OUN., kto zapoznał 
zo z ideologją tsJ patrji, jaką w niej od- 
gfrywał rolę, odpowiada lakonicznie. Ne 
skaży, Na poprzedniej rozprawie obciążał 
Łuckiego i innych. Przyznaje się, że się 
{wychował na konspiracyjnej bibule OUN. 
jf Jako bezrobotny dnia 2 sierpnia 1933 r. 
'dobrowolnie zgłosił się do „hojr-^ego ro- 
jleratn" dan9j organizacji Nie chce ani 
iłowkiem opisać składu OUN. podaje, że 
'dnia jednego powiadomiono go, że będzie 
^.mokra robota" i w tym celu, otrzymaw­
szy broń; ćwiczył się w strzelaniu na 
„Keiserwaldzie**. Do wykonania „mokrej 
roboty*- zgłosił się sam dobrowoin.e z 
Jwoma innymi, którzy zostali mu przy­
znani do pomocy. Nazwisk nie zdradza. 
'Gdy się zgłosił .odano mu nazwisko ku­
ratora Gt domakitgo, na którym  doknnać 
m iał zamach. Osobę tę wybrano, jako

czołową postać szkolnictwa, by w ten spo­
sób zademonstrować przeciw polskiej poli­
tyce szkolnej. J^rzem zamachem zaznajo­
mi! się z fotografją ulic, któremi mtal 
przechodzić kurator, a ponadto był przy 
ul. Gliniańskiej 10, gdzie znajdowało się 
konspiracyjne mieszkanie. Zkolei opisuje _ 
oskarżony wieczór krytyczny. Ópif .na 
odbiega od podanego wyżej z tą  różnicą, 
że zamach na kuratora dokonany m iał 
być przy ul. 'Wałowej i tylko dzięki temu 
że była w drru  tym w remoncie i dzię­
k i czujności Tendeja, strzał skierowany 
został do wywiadowcy, 
e Po ewentualnym strzale do kuratora

przy ul. Wałowej, m iał zamachowiec
uciec przez bram ę przejściowej kamienicy 
a pomoc m iała za nim  bram ę zatrza­
snąć. W ypadki wzięły inny obrót, i ku ra­
tor Gadomski tylko przypadkowi (remont 
ul. Wałowej) zawdzięcza życie. W zezna, 
niach swych jeśli dotyczą jego Osoby Ma­
da nic ą łe .ta i, natom iast cofa oskarżenia 
rzucone na swych towarzyszy. Usprawie­
dliwia to i tłumaczy chęcią uniknięcia są ­
du doraźnego.

Ta taktyka Madeja, zmusza trybuna\ 
do odczytywania jego poprzednich zeznań 
a obronie stwarza możność odciążania 
reszty oskarżonych i podniesienia oskarżo­
nego do roli bohatera. Twarde zeznania 
Mady dają adw. Szuchewyczowi sposob­
ność do postawienia pytania: A gdyby
OUN. kazała mnie zastrze lić  czyby pan
to uczynił? Tak — odpowiada Mada,

Zaznaczyć należy, że wczorajsze zezna­
nia Mady utrzymane były w ram ach in­
strukcji, jakie dają biuletyny OUN. a 'o 
których swego czasu '-'v szurnie.

(Dokończenie na str. 9-ej.) i W

L  .dnia na dzień
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną j‘est bezwzględnie

REKLAMA STAŁA
I s t a r a i in le  

p r o je k t o w a n a
18936
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co D *r c *  m E * i E i  i Nareszcie przystąpiono do rozb!órk
„w ik a ró w k i”

[Odjazd pociągów z Krakowa
| s^D o^W arszaw y, przez Częstochowę: 0,45 
' ( k u r s u o d  15 m aja  do 6 października). 
/7.16«p),’l 11.58,* 15,15, (kursuje od 14 Sierp- 
in ia d o  20,'ąierpnla), 17 20 (p), 23,00.

W arszawy przez Kielce, Radom, 
(Dęblin:* 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
T jrpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
p iątki 1; soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,23
(Luz-Torpeda * k u rsu je ' wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu/se od 17 
czerwca do 2 września cuduennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem  25, 26 grudnia i 81 1 22 kwietnia) 
21,80 (p), 21.36. 22,27 (Luz.Torpada k u r­
su ją  tylko w niedzielę).

W iedeń—P raga: 11.22 (p) 21.00 (pi
6.10, 7.40, 14.25.

Gdynia: 17.12 (p), 21,80 (p). 
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pi 
Poznań: 6.01, 10.45, 17.12 <p), 21.30 fp). 
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10, 10.15 

TT,12, 21.36.
Cieszyn: 17.35.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aja 

,do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25.
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuję od 31 maja d> 
2 października; 7,40 11.22 (p) 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lv ów: 11.20 (p)'t 11.25, 10.00 (pj, 0.15. 

JJ09 |’(p).
Zakopane 0.05 (kursuje od 5 paździer­

n ik a  do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursują 
od 15 m aja  do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 m aja jo  6 października), 8.M 
Ocursuje w niedzielę Luz-Torpeda).' 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja 'do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od ,13 -ilęrpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje wJ śoboty 
Luz-Torj eda), 15.21 (kursuje 'od 15 m aja 
do 6 października). 18,15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 października)'.

NOCNE DYŻURY J  EX W KRASO
W IE: Apteka pod Koroną, Rynek 22. Ap. 
t 9ka pod: Gwiazdą, F lorjańska 15. Apte. 
ka W arszawska, Aleja 29 L istopida 17, 
Apteka pud Aniołem, Dietla 76, Apteka 
pod Opatrznością. Karmelicka 23. W POD­
GÓRZU: Apteka pod Opatrznością, Brojjziń 
skiego 1,

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

(Gościnne występy Lwowskich Tsatrów)
Środa, 4. 7. g, 8 „Królowa Przedmie- 

ficia“.
Czwartek, 5, 7. g, 8 „Krćl-owa Przedm ie. 

ścia“. 1

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC i „Rewolta płci“ i  „Tajem­

nica zamku Porlock.“
ADRIAi „Boksor i d. ma“
APOLLO „Otchłań tycia11 
RAKATELAi „Rajski P tak“.
DOW ŻOŁNIE: ZA „Afera pułkownika 

Rf'dia“ ! fi
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Dzika dziewczyna'1 i „Bu­

s te r  raw ażył piwa“.
SŁONKO: „Wielka grzesznica". 
SZTUKA: ,,Zła dziewczyna".
ŚWIT: „Król areny".
UOIEOHA: „Bund młodzieży". 
WANDA: „Nocny lot".

ZABYTKI — MLZEa  — WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
>- 17. w niedz. i święta 12 — 13 30 i 14 50 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
W'aża Zygm. 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Gruby król, Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek K ril-i ki (komnaty królew­
skie).. Zwiedzania Zamku Królewskiego 
‘wstrzymana aż do odwołania.

ITT, Smocza Jama codziennie 9   16 w
17 wstęp: Groby królewskie 1 yt Sk,1r. 

ibiec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa 1 Adaakta, Ka- 
tedra Romańska sw. Gerona wstęp 20 gr.

Wleia Marjacka oodziennie io — 4.
Wstań 50 ar. d la wycieczek 25 gr,

Nareszcie przystąpiono do rozbiórki
t. zw. „wikarówki". Pisano na ten temat 
Już bardzo wiele. Od kilku lat wikarów­
ka raziła swym zewnętrznym wyglą­
dem. F»sada prawie w zupełności była 
pozbawiona tynku, a plamy pochodzące 
z wilgoci, dochodziły prawie do samego 
dachu- Wygląd „wikarówki" raził tem- 
ba •‘dziej, że znajduje się ona w najhlii- 
szem sąsiedztwie kościoła Mariackiego 
i liczne wycieczki ńglądające kościół, ze 
zdumieniem spoglądają na ten niezwy­
kły „zabytek",.. ,
* Stan „wikarówki'* wyw Mywał Zdu­

mienie mieszkańców Krakowa, zwłasz­
cza właścicieli realności, którzy często

wyrażali zdziwienie, że gdy chodź* o
domy prywatne magistrat widzi naj­
mniejsze uszkodzenie tynku lub gzymsu, 
przysyła komisję, urzędników „przyna­
glających", komisarzy, naznacza kary, 
natortiipst nie widzi rudery, znajdującej 
się w samem centrum miasta. Dopiero 
po licznych nawoływaniach prasy uttyo 
rzono „komitet obywatelski przebudowy 
wikarówki" i postanowiono dokonać 
przebudowy drogą opodatkowania pa- 
rafjan w drodze t. zw. konkurencji.

Dnia 2 lipca br. ks. infułat dr. J. Ku 
linowski odprawił w kościele Mariackim 
Mszę św. na pomyślność robót około 
przebudowy wikarówki.

Pożyczki na budową nowych szkół
Zarząd Krakowskiego Komitetu Okr. 

Towarzystwa ^Popierania Budowy Pubi. 
Szkół Powsz. uchwalił rozdzielić między 
gminy zł. 547.800 w formie bezprocento­

wych pożyczek długoterminowych na 
budowę publicznych szkół powszech­
nych, z kwoty powyższei na Woj. kra­
kowskie przypada zł. 268.100.

MUZEUM NARODOWE
I. Wyitawa kobierców mahameiańibloh 

ceramiki azjatyckie] 1 europejskiej, Ry­
nek Giówny Sukiennice. Odz-iennie 10— 
14, Wstęp* 1 z*.

II, Oddział Im. Emeryk., hr. Hutteu 
G pękli o W olska 10, — środy. NieUielę 
i święta 10 — 14. Wstęp lzł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom 1 M ursum łm .J .M atijkl 
ulica Florjańska 41 Codziennie 1  ̂ — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty ­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział lm. Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. W ystawy sztuki pol­
skiej, Japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok Ud. O otwarciu poszc :ególnycb 
wystaw uwiadam ia się osobnemi ogłos”.a- 
niami. ’

V. Oddział lm. Erazma Barąoza Kar­
melicka 51. Ś ród., Niedziele i Święta 13 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, Sj/rzęty, m rlar- 
stwo XIX wieku. ■ - 1

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 

bytki rzeźby polskie1 w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od­
dział otwarty w ni-edzielę i w święta od 
ul. Pi jarska 6/15. Z w iązan ie  grimami poil 
kierunkiem  funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piętki punktualnie o godz, 10. 11, 
12 Wycieczki i Szkuły tylko za uprzed­
z a m  — conajmnraj na 24 godzin — zgło- 
saznlen. w Zarządzie Za wyjątkiem  wtor­
ków i piątków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
M l "” «!*. ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie f -13, wstęp 50 Br. młodzlsZ 20 
gr, wycieczki szkolne 10 gr. ud osoby.. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Sm oleni- ż) 
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i osób zamtejsco- 
wyeh także 1 w dnie powszednie od gud». 
10 do 14. Wstęp 50 gr. v n  Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, p o ło żn y  na 
pian'acjach w pubUźu bram y FUrHn«li!ej| 
Cf.i arty od 10 do 1*. Wstęp 50 gr. 

KOMUNIKATY 
URLOP STAROSTY GRODZKIEGO, — 

Starosta grodzki w Kr a/ko wie W ładysław 
Pałosz rozpoczął w poniedziałek urlop wy­
poczynkowy; na czas urlopu kierownictwo 
urzędu objął zastępca starosty Roman 
Woźniak.

STRAJK W DRUKARNI „3z a SUm. Od
niedzieli „Cza*" wychodzi w zmniejszonym 
formacie (1 k arti) z powodu etra |ku ziece- 
rów.

NOMINACJA DOC DRA TADEUSZA 
PAWLASA. Doesnt dermatologu na wy­
dziale lekarskim  Uniwersytetu ‘Jagielloń­
skiego dr. Tadeusz Paw las został miano­
wany profesorem dermatologii na  uniwer­
sytecie Stefana Batorego w Wilnie.

ZAMKNIĘCIE AMBULATORIUM KLI­
NIKI NEUROLOGICZNI - PSYCHJA. 
TRYCENEJ U. J. Ambulatorium Kliniki 
neurologiczne - Psychjatrycznsj «pro, Pień­
kowskiego jest nieczynne od dnia l do 31 
lipca br.

WYFRAWA HARCERZY 1 OW-
SKICH, Szesnastu harcerzy z IV drużyny 
wyruszy w tych dniach na wycieczkę do 
Conatanzy, Wanny i  Konstantynopola. 
Harcerze odbędą wycieczkę łodziami, które 
snbi.e sami zrobili.

POCIĄG POPULARNY DO CZĘSTO­
CHOWY. Dyrekcja Okręgowa P.K.P. w Kra 
kowie organizuje wycieczkę pociągiem po­
pularnym  z Krakowa do Częstochowy. Od­
jazd z Krakowa dnia 7 bm. o godz. 22 0o.

odjazd z Częstochowy dnia 8 bm. o godz, 
18.35. Cena przejazdu tam i z powrotem 
zł. 6.70, Informacyj udzielają i sprzedają 
karty uczestnictwa P.B.P. „Orbis", Rynek 
GI„ „Polski Związek Turystyczny", Szpi­
talna 36, Wagons - Lits .  Cook, Sławków, 
ska 12 oraz kasa usobowa na dtworcu. Dy­
rekcja zastrzega sobie prawo odwołania 
pociągu w razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń,

POGOTOWIE RATUNKOWE W KRA­
KOWIE interwanjowało w roku 1933 w 
14 272 wypadkach. Liczba członków wspie. 
rających wynosi obecnie 421.

KCNCER-i' RUMUŃSKIEJ ORKIESTRY 
WOJSKOWEJ odhedzie się na boisku 
„Wisły", W koncercie bierze udział 750 
muzyków pod' dyrekcją pułk. E. MassI- 
ni'eg°, generalnego inspektora orkiestr 
wojskowych w Rumunji. Program  koncer­
tu obejmuje najcelniejsze utwory kompo­
zytorów polskich i rum uńskich, uwei tu­
rę do ‘opery „Tannhausar" W agnera oraz 
V. symfonię Beethovena. Bilety w cenie 
od 1 do 4 zł, do nabycia wcześniej w kon. 
certowej kasie Starego Teatru urai we 
i m a c h : Voigt, ul. F lorjańska 47, „Fala" 
ul. Zwierzyniecka 17, Radjo-Sport, ul. 
Grodzka *2 i Muza - Harmonja, Plac M ar.
jflf I.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. We
czwartek 5 bm. o godz. 18-ej odbędzie się 
posiedzenia Rady m iasta Krakowa. Na 
porządku dziennym: sprawa kopca P ił. 
s_dskiegj .?), sprawa nazwania ul S tu­
denckiej ul. Pierackiego, sprawy kanało­
we, gruntowe, regulacyjne, elektryfikacyj­
ne, gazowe i uzupełniająca wybory człon 
ków do komisji Rady miajskiej.
_ W Y B ° R Y  W ZWIĄZKU LEGJONI. 
BTOW. W oddzials Związku Legjonistów 
polskich w Krakowie dokonano wyborów, 
w skład zarządu waszli: prezes dr. Au- 
g is t  Chan, w eprezesi — Broczyński i dr 
Kaczyński, sekretarz — Nabel skarbnik 
r  M. odgórski i żak. Członkowie zarzą­

du: Angelus, dr. Gołeh, Holcez Kielman,
t t  n nf ? rfer’ !nŻ‘ Rakiaz- Ar-’ Szromba, 
Urbański, Wilczyński i ZacharjasUwicz.

st a r o ż y t n e g o  ko - 
®OŁA ŚW. TRÓJCY. (OO. Dominikanów) 

jego wanariałych zabytków kaplic, gro­
bów św. Jacka, Iwona Odrowąża, sszka 
Uzarnego Jn. oraz jotycklch krużgan­
ków i  drogocennemi pomnikam* i mai o. 
widłami odbędzie się we środę jako 
16 wvcieczka Towarzystwa Miłośników 
Krakuwa — pod kier,, dra J. Dobrzyc-

0 fod' '  i1-45 » » *

P, » ? Ni ŻF^ IE WSTĘPÓW NA „SALON
1 ś Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, chcąc umożliwić jaknaj- 
szerszym warstwom społeczeństwa zwie­
dzanie tej ogólnopolskiej wystawy obni­
żyła cenę wstępów do połowy, do gr 50 a 
1 ycieczkom do gr. 25 od osob" Na’eźy 
wyrazić uznanie Dyrekcji za ten krok, bę- 
dący dowodem zrozumi =nia ciężkiego' pe­
le enia ludności, zwłaszcza inteligencji 

irej wysokii. wstępy nie pozwalają czę­
sto na korzystanie z wystawy.

WYDAWANIE OBLIGACYJ PO  
ŻYCZKI NARODOWEJ. Bank Gospo­
darstwa Krajowego, oddział w Krako­
wie, podaje do wiadomości P. T. Sub­
skrybentom, którzy subskrybowali ' 
wplBcili w kasach Banku raty na P o ­
życzkę Narodową w przepisanym ter­
minie do dnia 5 marca b. r„ ie  6 proc.

ZNANA PRACOWNIA

eoimw i mmiM
.B R O N I S Ł A W A '

w Krakowie 
Mikołajska 24

prswadtMa przw b. kler. firm. .P le.
(Aedłia) peltee aaiaewne mede> 

1* paryiMe I wtedeóikle pe *a[*ii> 
uy*b eaMel Wykeaeie tówoIl la 

dywiduleie d* figury. K395

obligacje Pożyczki Narodowej będi •. 
wydawał od 1 do 14 lipca b. r. w  p> 
rządku alfabetycznym Jak poniżej:

4 H H t* E  „ G
5 » B n H „ K«
6 H H y’ Kb„ Kw
7 H »> L „ Ł
9 »» »• M „ N

10 W «» 9* O „ 5
11 H »• 99 s Sp
12 W H •* Sr „ T
13 H M tl u V
14 ♦ » » M z t

P. T. subskrybenci winni przy podję­
ciu obligacyj Pożyczki Narodowej legi­
tymować się dowodem osobistym, ewej- 
tualnie legitymacją urzędową, ksią­
żeczką wojskową, książeczka Ka*y 
Chorych i t. p. lub dwoma świadkami, 
należycie się legitymującymi, gdyż po­
siadanie kwitów ratalnych nie Jest do­
statecznym dowodem.

NOWA TARYFA DLA DOROŚEK SA.
WIOCFCDOWYCH: w porz* dziennej mię­
dzy godz. 6 a 23 na przestrzeni 1 kro. — gr 
20 za każde następna 333 m. gr. 20, Za 
Przejazd w porzs nocnej, m/<dz> rodź. 
23 a 6 na przestrzeni do 666 m. - -  80 gr.
za każdą następne 222 m,   gr. 20. Za
postój za każde 4 m inuty .

Audycje radjostacjl 
krakowskiej

Środa, dnia, i  lipra 1*34 r.
6.30—7.25 Audycja poranna z W arsif- 

wy. 7.25 Program  na dzień bież. 7,30 W ia­
domości bież. 11.57 Sygnał, czasu z W ar­
szawy, hejnał z Wieży Marjackiej. 12.03 
Transm isja z W arszawy. 12.10 Płyty gra­
mofonowe. 13,00—17 30 Transm isje z War­
szawy. 17.30 Płyty gramofonowe. 18.00 Od­
czyt z Warszawy. 18.15 Muzyką lekka z 
płyt. 18.45 Pagadanka z Warszawy, 19.02 
Rozmaitości komunikaty. 19.10 Program  
na dfcrsń następny, 19.15 Transm isje z W ar 
szawy. 19.55 Lokalne wiadomości srortjw e. 
20.00—21.00 Transm isje z Warszawy. 21.00 
Capstrzyk m arynarki wojennsj * Gdyni. 
21.02 Pogadanka: „Polska zagraniczną w, 
najściślejszych więzach z Macierzą" (z 
okazji kongresu Polaków z zagranicy), 
wygł. konsul J. Chełmirskl. 21.12 — 23.05 
Transmisje z 'Warszawy.

Z  woj. krakowskiego
„Święto gór" w Zakopu Jak

się dowiadujemy w Zakopanem powątił 
komitet organizacyjny „Święta gór‘‘ p jd  
przewodnictwem prezesa Dyrekcjj K r, 
lejowej w Krakowie inż. Stodoi$kiego‘ 
„Święto gór" ma się odbyć w dniach o i 
6 do 12 sierpnia br. co wywołuje podej­
rzenie, że pod pozorem „Święta gó-‘‘ 
sanacja pragnie urządzić swoje własne 
uroczystości.

Pożar w Krzęcinie. W  zagrodzie 
Julji Lelek w Krzęcinie, pow. Kraków 
wybuchł Pożar, który strawił dom, sto­
dołę itcL

R y m a n ó w -Zd ró j
Leczy: i zołzy, złą przemianę materji, 
reumatyzm, ischias, schorzenia serca l 
naczyń krwionośnych, choroby kobie. 
ce, anemje, stany rekonwalescencji 00 
ciężkich chorobach. Kąpiele solankowe 
Jodowo - bromowe z naturalnym bezwid 
rokiem węglowym. Znakomita borowina 
zaprawiona na soianca 17731

Cenv zniżone!
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Wielkie uroczystoścr religijne w BochniKronika priemyska
E ŻYCIA SOKOLEGO. W  Imponującym 

■zlocie sokolim w Poznaniu, iuóry się od­
był w ostatnich dniach czerwca, wzięła 
udział wraz ze sztandarem  delegacja gnia­
zda prremyekiego w liczbie; 11 osób. — 
Każdego rok i w Kaszłćwce obok Lublina 
odbywają się związkowe kursy sokole. W 
tym roku na ku~s naczelnlkowskd wyjeż­
dżają pp. Michalina K ukulanka i p. Kazi­
mierz Ci-szyńjki, na k u rs  zaś instruktor­
ski p. W anda Dobrowolska, Zofja Kuku- 
Janka i p, Aleksander Zając.

ŚWIĘTO MOBZ —. Uroczystości na cześć 
m orza wypadły u nas w tym roku dość 
słabo. Przyczyniła się do tego fatalna po­
goda 1 słaba organizacja. Wydano np. cały 
szereg sprzecznych zarządzeń, a nadto nie 
umiano w ’’dp"wiadn. eposób zrealizować 
szeroko zakreślonego programu, ktćry na- 
domiar niezbyt szczęśliwy, jeśli znalazło 
się w nim, odegranie na pół pornograficz­
nego sztuczydla pt. „W obeem łóżku".

CHOROBA GEN. WEROŃSKIEGO. Ge­
nerał W ieroński, dowódca dywizji oraz 
prezes klubu sportowego „Polonia", bar­
dzo ciężko zach irował i przebywa obtenie 
w sanatorium  poza Przemyślem.

ZDARZANIA I WYPADKI. Sprzedawca 
mebli Henryk Gltick zawiadomił policję, 
że Jan  Oleszko wyłudził u niego mebli na 
kwotę około 400 zł.   Z mieszkania wła­
ściciela drukam i Juljusza Stefiego wydalił 
się w niewiadomym kierunku jego służą, 
cy, Jan  Kuczerepa..

WYPADEK W POCIĄGU. Jadącego na 
tamę P iotra Wójcika począł ścigać kon­
duktor, wówczas Wójcik tak nieszczęśliwie 
wyskoczył z wagonu na  przestrzeni Muni- 
na—Jarosław , że złamał sobi*~ rękę. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy zaopfaikowala 
się nim  policja.

PROTESTY WYBORCZE. Przemyskie 
protesty wyborozp, wbrew pogłoskom, n ią . 
zostały jeszcze załatwione i znajdują stęr 
ponoś aż w Warszawie. W ynika z tego, że 
Inauguracyjne posiedzienle Rady miejskiej 
nie będzie się Już mogło odbyć przed wa­
kacjami.

Kronika złótzowska
ROZWIĄZANE z g r o m a d z a n ie . —

W alne zgromadzenie T.S L. po raz tjznei. 
nie zontało zakończone, gdyż zostało roz­
wiązane przeż p. starostę. Opozycja prze­
ciw dotycnczasowemu prezesowi dr. Mo- 
wyńśkieniu nie straciła na sile.

ZWOLNIENIE NARODOWCÓW Przed 
kilku dniami zwolnił sędzia śledczy na 
wniosek prokuratora z więzienia śledczego 
trzech narodowców, a to: pp. Wierzbickie-11 
go Jakóba, Goiiokiegc Franciszka 1 inż. 
Ohertyńskiego. Zawieszono jedynie w dal­
szym ciągu areszt nad p. Lisem, który prze 
bywa w więzieniu już trzeci tydzfoń.

SAMOBÓJSTWO. Dnia 29 czerwca po­
zbawił się życia wystrzałem  z pistoletu 
Funk Jan, cizłonek tut. ,,Strzelca". Przy­
czyna samobójstwa: brak średków do 
tycia,

„KAWALERSKA JAZDA'1. Przed k lku 
dniami na  ezosle Tarnopol—Złoczów topi*. 
Szukundra, prowadząc auto  wojskowe, 
wjechał na furm ankę chłopską. Skutki 
okazały się fatalne, koń zabity, chłop nogi 
połamane, woz strzaskany. Dochodzenia 
prowadzi żandarm arja 52 p. p. w Złoczo­
wie.

W JHEJSuE POLAKA — ŻYD! Z tut. 
gimn, państwowego odchodzi do Żółkwi p. 
prof, dr. Ratusiński Piotr, polonista, który 
od roku 1930—1934 swoją pracą pedago­
giczną i tak tsm  w odnoszeniu się do ucz­
niów zaskarbił sobie uczucia uctzniów i ro­
dziców. Przenieś5enie p. dr. RŁtusbftskiggo 
jest iem dotkliwsze, że znowu usfcczup),k się 
grono nauczycielskie o jednego pedagoga- 
polaka, a zwiększa kadry nauclzycieli ży­
dów, których gim nazjum  złocaowskie coraz 
więcej zyskuje. Znamiennym jest fakt. że 
przenosi się Polaka, a przyjm uje żyda — 
niejakiego p Schlesingera, który mćwi 
słano 'po  polsku. Drugim pedagigiem  — 
Żydem jest rp. Kampfer.

NOWY AS SANACYJNY NA T E R E N IE  
ZŁOCZOWA, Przed kilku dniami z okazji 
„Święta Morza: m iał odśpiewać tut. „Leg­
io n  Młodych" pieśni o zdobywcy Pomorza 
Hallerze. Tymczasem na skutek sprzeciwu 
p. dr. Stremichówny, która ,,odmawiała" 
zwycięstwa Hallerowi przypisując je P ił­
sudskiem u zaniechano odśpiewania powyż 
szych' nł'-*ni TMwl nas tylko, Jak p. dr. 
filoz-fji Stremichówna uzyskała tytuł nau- 

nieanEląc Btiuełnla historii PolśkJ* p

W dniach ostatnich został ustalony 
program wielkich uroczystości, związa­
nych z koronacją cudownego obrazu 
Matki Boskie] w Bochni.

Uroczystość koronacyjną poprzedzą 
rekolekcje pod przewodnictwem O. O. 
Dominikapów we Lwow!e w dniach od 
10-go do 14-go sierpnia br. 14 sierpnia 
br. popoł. rozpocznie się właściwa uro­
czystość koronacyjna nieszporami pon- 
tyfikaineml z kazaniem i przeniesieniem

cudownego obrazu M. Boskiej z kapl.cy 
do wielkiego ołtarza. V sam dzień 
Wniebowzięcia N. M. P. J. E. Ks. Biskup 
Lisowski dokona koronacji cudownego 
obrązu z

Wcbe- spodziewanego licznego u- 
działu uczestników należy koniecznie 
zgłaszać większe grupy (zwłaszcza o ile 
chodzi o nocleg) zawczasu pod aresemł 
Ks. Prałat Dr. Władysław Kuc, Boch­
nia. (KAP).

%

ZMIERZCH IZR A E LA
H. ROLI IKICGO 
w y d a n i e  III.

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  z ł .  4 ' 5 0
do nabycia

w Kantorze Km era , Lwów, Zimorowicza 10.
Wysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności góry 
z doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

Program imprez, lwięta Hucułsztzyzny4
Dnia 7 i 8 lipca br. odbędzie się w naj­

piękniejszym zakątku polskich Karpat 
Wschodnich, nazwanych Huculszczyiiną, 
Święto Huculszczyzny, zorganizowana 
przez T j w . Przyjaciół Huculszczyzny. By 
rmożliwić każdemu zwiedzanie tanim  

kpeżtem tego cudnego zakątku górskiego 
^południowej Polski, oraz pokazać szereg- 
ciekawych momentów z przejawów życia 
Hucułów, T. P. H. organizuje w ezasie 
„Święta Huculszczyzny", szereg imprez o 
charrkterza regionalnym y

Podajemy program  imprez w czacie 
Święta Huculszczyzny, w WOROCHCIE:

Sobota, 7 llnca br. Uroczyste święto cer­
k iew n e , związane z szeregiem ciekawych 
obrzędów religijnych, wróżb i przapjwie- 
dni.

Godzina 7 i l ł  rano wycieczki autobu­
sem  do Żabiego, wyjazd za stacji kolejowej 
w Worochcie. Powrót z Żabiego do Wo- 
rochty o godz. 15-tej. Cena biletu w obie 
strony 5 zł, Zgłoszenia na wycieczkę przyj- ■ 
mijije „Orbis". ;■

J Godz. 10.33 odjazd kolejki leśnej z tar? 
taku w głąb Czarnohory do Rezerwatu 
Przyrody. Powrót o godz, 18.tej. Cena prze 
jazdu w jedną stronę I 60 zł. P jzatem  o 
godz. 10.30 szereg wycieczek turystycznych 
a to: 1) W orochteńskl 1327 m. prz°z Dasz- 
czenkę 1022 m„ powrót do Worochty o g. 
17.30. 21 Przełęcz Tatarska uk. 1Ó00 m , 
przez Saredny, powrót o godz. 18.30. P u n k t, 
zborny dla wycieczek obok stacji kolejowej 
w Worochcie.

Godz, 20, w sali T.SL. w Worochcie 
przedstawienie oryginalnego teatru hucuł, 
sklago, poprzedzone prelekcją H, Gąsio- 
r®wskiago, „O Huculszczyźnle1', z przeźro 
czarni.

. Ponadto W ystawa i ■przedaż wyi 'bów 
ludowych w budynku obok starej kolonji 
wakacyjnej.

Niedziela. 8 llpcu br, Godz. 3.14 .wyjazd 
pociągiem z Worochty do Żeńca, skąd wy­
cieczka turysty ćm a na Chomiak 1540 m w 
Gorganach, powrót do Worochty o godz. 
13 51.

Godz, 7 rano, odjazd wytóeczlki auto­
busem do Żabiego. Godz. 7 rano, odjazd 
kolejk leśnej z tartaku  w Worochcie do 
ForeSzczenki, skąd wycieczki w głąb Czar­
nohory. Odjazd kolejki z Fureszczenki o 
godz. 13-tej Godz. 7 rano, wycieczka la  
Mikulinkę 1000 m. przez Perechrestne 
Goi 10 rano Nabożeństwo w miejs. ko­
ściele 4 cerkwi w Worochcie. Godz. 13-ia 
Zabawa huculska w Worochcie, połączona 
z różnemi imprezami, jak: tea tr huculski, 
tańce ludowe huculskie, konkursy sirojów 
huculskich orkiestr, itp. O godz. 16-tej 
rozdanie nagrćd za najpiękniejszy strój, 
najlepszy zespół muzyczny, tańce i t. p. 
Od godz. 14 do 17-tej zawody konne hucul- 
skie.Godz. 17-ta zakończenie śiwięta Hucul­
szczyzny. We wszystkich wycieczkach gór­
skich. zagospodarowane schroniska P.T.T. 
Udział w s wszy stldoh w-oiaćikach bó*-
pł»*ny,

W ŻAB IEM W dn. 7 i 8 lipca br. oprócz 
miejscowych imprez obrazujących miejsco 
wy folklor, wystawy wyrobów ludowych itp 
szereg wycieczek w okolicę Żabiego. Dnia 
8 lipca Zjazd Plakletowy na HuculszCgr'2- 
nę. Meta w Worochcie, godz, 10-ta rozda­
nie n.aąję^d^ plakiet w Żablem ^odz. 15-ta, 

'W ram ach Święta Huculszczyzny odbę­
dą się konkursy na stroje ludowe, tańce, 
muzykę, zawody konne, wyroby ludowe, 
z_ środy strzeleckie itp. Na nagrody kon­
kursowe przyznał Wydz. Turystyki l&fn. 

■Komunikacji 1.000 zł. w gotówce, zaś Min. 
Ppr. Wojsk., Województwo w Stanisławo­
wie, Tow. Przyjaciół Huculszczyzny, Kli­
m atyka itp. przyznały szereg nagród w 
gotówce i naturze.

można młod j e ż  kresowa. Po Informacje 
zwracać się należy do T-wa Popierania 
Kształcenia Zawodowego, Łuck, PiłsućL- 
skiego 14, tel. 325.

Kronika rzeszowska

Dając pierwpztlistwo
towarom na j w y żs ze g o  gatunku

Kupujemy tanio l

Kronika deszanowska
Z ŻYCIA SOKOLEGO. W ub niedzie’ę 

żeńska drużyna ,,ScAoła" z Cieszanowa 
urządz la po-d kier. dha Meinhardta wy- 
cieczł do Nowego Brusna, gdzie przyjął 
Ją bardzo gościnnie ko. probo«cz Kord»k, 
zńainy na terenie powiatu lubaozow 'ego 
działacz narodowy, oraz mlejecows SMP-

Kronlka wojft liska
r W ARCIE KĄPIELISKA W RÓW-

NEŻL,.: Odbyło się w Równem uroczyste 
otwa.ci,e wzorowego i nowocześnie urZą. 
dżonegc "kąpuliska przy stawie we wsi 
Basowy Kąt, a przeznaczonego dla r lesz- 
kańców miasta. Kąpielisko zawiera basen 
o-powierzchni 1600 m kw. z betonowem 
dnem pawilon ze szatniam i na 400 osób, 
natryski i restaurację. Basen jest otoczony 
sztuczną plażą, mieszczącą się na  ta ra ­
sach.

2> IZBY iłZEMIuaLNICZEJ W LtCKU.
Egzaminy rzęmleślnioze w miesiącu lipću 
odbędą się w nastęnujących miejscowo­
ściach: Łuck — 9 lipca, Kowel — 10, Wło­
dzimierz 11, Dubno   17, Krzońiienkc
U* 18, Radziwiłłów — 19, Zdołbunów.— 24, 
Równe—  24 i Barny — 26 lipca.

TOW. POPIERANIA KSZTAŁCENIA 
ZAWUDOWEGr W LUCKl w ścisłym kon 
takcie z Zarządem Zw, Osadników w W ar­
szawie podjęło akcję m ającą na celu u łat­
wienie młodzieży kresowej zdobycia wy­
kształcenia zawodowego w istniejących za­
kładach wychowawcKych, kierowanych 
przez Z w. Osadników. Zakłady wychowaw­
cze Zw. Osadników istnieją w Warszawie, 
Wilnie, Brześciu r/B . i Grodrre, Pierwszeń 
stwo przy przyjmowaniu posiada nl»za.

Nowe listy gończe 
za groźnymi bandytami
Dwaj bandyci, Byk 1 Maczuga, nie' 

zaprzestali swej zbrodniczej działalności. 
Wobec tego władze administracyjne roz­
pisały na terenie czterech powiatów, w 
których bandyci grasowali nowe listy 
gończe podwyższając nagrodą z 500 zł. 
na 2.500 zł. Posiadane wiadomości o wy 
żej wymienionych bandytach, podawać 
należy do najbliższego posterunku Po­
licji Państwowej.

Osoby, które będł. poszukiwanych 
ukrywały lub w Jakikolwiek sposób mu 
pomagały, ukarane zostaną więzieniem 
do lat 5. Zaznaczyć należy, że rzeszow­
ski sąd okręgowy już wydał kilka wyro- 
kow zasądzających na ciężkie więzienie 
tych osobników, u których się Byk i, 
Maczuga ukrywali, lub którzy im w 
czemś byli pomocni.

Nowe listy gończe rozplakatowano 
w miejscowościach powiatów rzeszow­
skiego, łańcuckiego, przeworskiego 1 Ja­
rosławskiego, w których bandyci doko* 
nali napadów.

FIDRYGAŁKI

kum u w ie rzyć ?
Niebardzo interesuje nas zjazd Pe i- 

Clubów w Edynburgu, niewiele żywimy 
sympatii da tej międzynarodowej i za- 
żydzonej instytucji (co objawiło się tak­
że częściowo w osobach polskich go­
ści). Z tern wszystkiem trzeba była 
przejrzeć parę relacyj z  kongresu. Obo­
wiązek dziennikarski... W  Jednym wy 
padku sumienność została sowicie m - 
grodzona. W warszawskim „Kurjerze 
Porannym1, pojawiła się korespondencji 
p. Teodory Drzewieckiej, opisująca naj­
istotniejszy moment kongresu tj. ban­
kiet.

W tych ciężkich czasach, kiedy u 
nas ęhłop na przednówku jada ziemnia­
ki bez soli, a inteligent, o ile nie jest 
bezrobotnym, ma nad nim tę niezaprz° 
czoną wyższość, że poje sobie godni, 
raz w  miesiącu, na pierwszego, warte 
choćby przeczytać, jak to raczono pen«, 
clubową „sól ziemi" w stolicy SzkocjiJ 
To coś, jak słynne picie' herbaty z  prjr-) 
dumko] (z myślą o cukrze).

Zrozumiawszy to, p. Drzewiecka po-, 
święcą samemu menu Jakich 100 wier­
szy. Czego tam nie byłol Jakie potra­
wy i Jakie wina! Wedla autorki pierw« 
szy gatunek podano już do zupy. Tylko 
oburzyło ją. że przy jagnięciu nalewano 
szampana. P. Drzewiecka wyraża swo­
je votum separatum słowami: „Ja oso­
biście uważałam to za laesac malesta^ 
tls".

Czy koniecznie trzeba używać ła­
cińskich cytatów, kiedy ich się nie ro­
zumie. Przypomina się ta Angielka, któ­
ra, przybywając do polskich znajomych, 
oznajmiła: „Przyjechałam do was, jak 
dziura w moście".

Streszcza następnie p. Drzewiecka 
przemówienie prezydenta kongresu. 
Wyliczał on m. in. literatów, który.r.i 
może się pochlubić Edynburg. „Mieh- 
śmy tu Waltera Scotta i I>tricka Sho- 
pberd" czytamy. Cóż to za wieki pisarz 
szkocki — Ettnck Shepperd? Dalejże dc 
encyklopedii! Ani śladu. W tej chwili 
wchodzi do redakcji profesor literatury 
angielskiej. Pokazuje mu Poranniakj — 
a on się śmieje. Dopiero wyśmiawszy 
się do syta, powiada, że Ettrick She- 
pherd znaczy „pasterz z Ettrick" i że 
był to jakiś romamyk szkocki, z pocho­
dzenia chłop i że nazywał się James 
Hogg.

Profesor jest w ,stanie nieczynnym, 
p. Drzewiecka pisze do pisma prorzą- 
dowego. Komu tu wierzyć?



Nr. 181 „KURJER" z dnia 5 Jipca 1934 Str 7

KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Umowa polsko-gdartska 

w zakresie ubezpieczeń społ.
W Gdańsku podpisana została u-rio- 

wa o ubezpieczeniach społecznych mię­
dzy Polską a W. M. Gdańskiem. Umowa 
została przygotowana przez rokowania 
rozpoczęte w Guańsku i w Warszawie 
w październiku ub. r. Umowa tworzy 
podstawę do regulowania wzajemnych 
stosunków między Polską a Gdańskiem 
w zakresie wszystkich działów ubezpie­
czeń społecznych. )

Papier listowy dla poczty 
lotnicze]

Z dniem 15 bm. we wszystkich urę- 
dach pocztowych w kraju wprowadzona 
będzie sprzedaż specjaineg papieru li­
stowego dla korespondencji .otmczej. — 
Papier wraz z kopertą ważyć będzie za­
ledwie 3,8 gramów i będzie kosztował 
5 groszy. Na kopercie znajduje się na­
druk „poczta lotnicza1*.

O barwienie iodu sztucznego
W dniu 10 lipca r. b. wchodzi w  ży­

cie rozporządzenie ministra opieki spo­
łecznej w sprawie, barwienia lodu 
sztucznego. Lód sztuczny, wpiuwadzo- 
ny do sprzedaży lub innego obiegu w ce­
lach spożycia, chłodzenia i konserwowa­
nia artykułów żywności, musi być bar­
wiony. W przeciwieństwie do lodu 
sztucznego, lodu naturalnego barwić nie 
Wolno.

Do barwienia lodu sztucznego uży­
wać można jedynie dwóch barwników: 
eozyna wodna lub kocceina nowa, bar­
wiących lód na kolor jasno-różowy.

Rozporządzenie to ma na celu od­
różnienie lodu sztucznego od naturalne­
go. i ■!
Dodatkowa rejestracja rodzin 

ubezpieczonych
W okresie pr^eprowidzabia. "rzez 

tibezpieczalnie społeczne ogólnej reje­
stracji zakładów pracy i osób, podlega­
jących obowiązkowi ubezpieczenia, zda­
rzały się wypadki, że pracownicy nie 
rejestrowali członków swoich rodzin, 
uprawnionych do świadczeń na wypa­
dek choroby i maceirzyństwa.

W związku z tern niezarejestrowani 
członkowie rodzin napotykają na trud­
ności w  korzystaniu ze świadczeń. Ce­
lem uniknięca powstających na tern tle 

neporozumień, Izba Ubezpieczeń Spo­
łecznych zaleciła ubezpieczalniom spo­
łecznym przeprowadzenie dodatkowej 
rejestracji członków rodzin ubezpieczo­
nych.

0 nowelizację ustawy scaleniowej
Organizacje gospodarcze zwróciły 

się do Ministerstwa Opieki Społecznej o 
znowelizowanie przepisów rozporządze­
nia wykonawczego do ustawy scalenio­
wej, dotyczącego terminu spłaty skła­
dek na rzecz ubezpieczalni społecznych.

Obecnie ustanowiono jako termin 
ostateczny dzień dziesiąty każdego mie­

siąca, następujący po miesiącu składko­
wym ;est wedle kół gospodarczych wiel­
ce niewygodny, bo wpływy w pierw­
szych dniach miesiąca zawsze zawodzą. 
Z tęgo względu należałoby termir uisz­
czania składek przesunąć na dzień 30-go 
każdego miesiąca.

to  należy rozumieć
Przy stosowaniu ulg podatkowych 

wobec rzemieślników wynikały wątpli­
wości. Wątpliwości te obecnie wyjaśnia 
minister skarnu w okólniku nr. L, D. V. 
423 (4) 34.

Posiadanie Karty rzemieślniczej jest 
decydującym warunkiem stosowania; ul­
gowych s+awek podatku obrotów-go, 
przewidzianych dla rzemiosła. 'St©i»J!ws.- 
nie silników jest w danym wypadku W  
znaczenia. Ulgi stosowane są taj długo, 
aż zakład nie stanie się fabrycznym. — 
Ulgi stosowane są również w tym wy­
padku, o ile właścicielem jest osoba

przez zakład rzemieślniczy?
prawna, która zgodnie z ustawą może 
korzystać również z karty rzemieślni­
czej.

W wypadkach ubiegania się o kartę 
rzemieślniczą przez kilka osób pojedyń- 
czyc.1, będących współwłaścicielami je­
dnej pracowni, władzo przemysłowe 
wydają karty każdemu zosobna. Z po­
wyższego wynika, że w spółce firno­
wej każdy w* mściciel obwinien posiadać 
kartę rzemieślniczą. Tylko w tym wy­
padku może być stosowana ulga podat­
kowa-

O zwiększenie spożycia >yn 
morskich

Wśród zadań, jakie nakreśliły sobie 
tegoroczne Targi Wschodnie, należy 
zwrócić uwagę na organizowany dział 
propagandy spożycia ryb morskich. Jak 
wiadomo ryby morskie nie znajdują na­
leżytego zbytu w  kraju, wobec czego 
rybacy morscy, mimo podejmowanych 
wysiłków, nie mogą zbywać ryb z włas­
nego połowu. Tego rodzaju propaganda 
przeprowadzona na XIV. Targach Wsch. 
odniecie niewątpliwie rezultaty

Spis konsulatów polskich 
na terenie Zw- Sowieckiego

(t.) Dla wygody naszych Czytelników, 
kthórzy izabi9gają o wydobycie dokumen­
tów z terenu państwa Związku sowieckie­
go, podajemy spis konsulatów polskich 
czynnych nr terenie Związku sowieckie­
go:

MOSKWA — 'Wydział Konsularny Pol- 
stółatwa B P. w Moskwie ul. 3-cia Miesz­
czańska 32/34 Okręg Wydziału Konsular­
nego obejmuje terytorjum Z. S. R. R. z 
wyjątkiem guberri!j: ozerepowieckisj, le- 

nmgraidizkiej, murmańskiej, nowjgrod- 
skiej, pskowskiej oraz teryrorjum U.S.R.R 
i B. Sł R. R. Do Wydziału Konsularnego 
należy kierować wszelkie podania, doty­
czące wydobycia wykazćw stanu łużby 
wojskowej oraz dokumentów szpitalnych

z czasów slpżby w b. wojsku rosyjaklem.
CHARKÓW, _  Konsulat Generalny, 

ul. Rakowska 15. Okręg Konsulatu Gene­
ralnego obejmują terytorjum U S. R. R. 
z wyjątkiem okręgu Konsulatu w Kijow!e.

KIJÓW. — ul. Liebknechca 1. Okręg 
białooerkiawaki, berdyczowski, chersoński, 
czerkaski, czernichowski, humański, ka­
mieniecki, kijowski, onotopsk,, nikołajsw- 

. si, m ohyiowski. nieżyński, nowgorodsis- 
wierski. odaskl,’ płoskirowski, plerwomaj- 
ski, priłucki, szepietowiecki, tulciyński, 
winu leki, wołyński, zinowjewaki oraz te­
rytorium autonomicznej Mołdawskiej Re­
publiki Rad.

LENINGRAD, — Ul. Nabi ernżnaia Kra 
snowo F lota 14. Okręg obejmuje gub. 
czrepowiacką, murmańską, laningr >dzką, 
nowgorodską i pskowską.

MI ftSK — Konsulat Generalny, ul. So- 
wleckaja 84. Okręg obejmuj3 terytorjum  
B.S.R.R., pow. homelski i rzeczyckl.

TYFUS — Konsulat Generalny, ul. Kor 
gaurw Ka M. Okręg obejmuje Urytorjum  
Zakaukaskiej Republiki Rad.

Udział Itaiji w XIV. Targach 
Wschodnich

Izba Handlowa Polsko-Italska w War­
szawie przy bardzo życzliwem poparciu 
radcy handlowego Ambasady Italskiej, 
z ajmuje się organizacją wystawców 
Itelji na XIV. Międzynarodowych Tar- 
■ąath Wschodnich. W dziale Italj: zgłosił 
już udział cały szereg firm.

Dolar l w a lu ty
Lwów, 4 lipca.

(g) Bank Polski płacił za dolary 
5.25—5.26 zł, giełda prywatna 5.27 zł. 
Dolar złoty 8.91—8.93 zł. Franki fran­
cuskie notowano 34.5, franki szwai 
carskie 1.71, franki belg. 24.30, fufPV 
szterl. 26.77, guld. hol. 35.85. uld. gdań­
skie 1,72, liry włoskie 45—46, leje rum. 
37.50, marki niem. 1.98 zł.

GIEŁDA
Lwów 3 lipca.

Glair- zbożowa.
Na Giełdzie transakcja w życia, mące 

po cenach dotychczasowych.
Sytuacja naogój bez zm :any 
Tendencja utrzymana, uspo-obieńift 

słaba.
Ruch słaby.
Tendencja spokjjna.
Dolar w obrotach pryw rtnych — zł.

5: 27. 3/4.

Giełda n a b ito * a
(Ceny w detalu)

Masło: w hurcie formowana zł. 2;30„ 
w hurcie blok zł. 2,10, w detalu formowa- ' 
ńe zł. 2.60. w detalu blok zł. 2.40. Ser tra ­
pistów 1 kg. — 2.40 zł. Sar tylżycki 1 kg. 
2.40 zł., Ser ejdamskl 1 kg. 2.60 zł. -Kopa 
jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2 80 
zł. Mleko w hurcie 1 1. 15 gr. w ć ?ta’u 
1 1. 17 gr.

Giełda wdrsiawska.
W iw ,w >  ' 3 VII 1Q3'.

3 pree. poi. budow’aa» J / i
4 proe. poi. inweaiyeyjn 112*50
4 proe. poi. ławeat. feryjna — —
5 proe. poi. konwerayjna 4:75
4 proe. poi. kolcow a 33*— •
6 proe. poi- dalerowa —'—
4 proe. poi. dolarowa —’—
7 proe. poi. atahiUzuejrjna 67' —
10 pret. p o i (alejowa —'—

Waluty i Jtjrkzjr
Belrja 123*72 Pr*i a 22 —
Gdaakk 172*55 StoekhoFn —* —
Hoiaadja 35 50 Stwaiearja T72*"0
Londyn 26*77* Włochy łi'^5
N. Jork 5*28 5 Berlin 202 50
Pary* 34*92 5

Giełdy zagraniczni:

N. Jork 
Paryż 
Berlin 
Amsterdam
B. u kia 
Rrym

Londyn 
Ń. Jork 

rnkanla 
Rzym 
Znryeh 
A m aterJ nn

L « a 4  y ». 3. MI
5*05 2nryeŁ 15*52 :
76*59 P , ,

B‘a f-p y łc t
l?l*3

*25 •
7*44*25 Bjkareart *
21*63* r .ed tń 2725 •
5884 Y i r i i i w t ’6 75

Paryfc. 3. VII.
76*61* Prayr 63.—
15.16*25 u t 15*15

353*60 U ’«4
580130* B :rm

493*12 V i n u w t
1028*75 .
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Z B R O D N IA R Z  I H A S K A
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
— Jakto! nie zostanie pan na pogrzebie 1 na śnia­

daniu — wykrzyknęła pani Stefania — więc któż wła­
ściwie przyjdzie na śniadanie? Panowie Drzewieccy 
nie żyją. a doktór Ziembowskl zapewne też nie zdąży 
na czas bo musi być koło 12-tej u jakiegoś chorego 
Bardzo mnie za to przepraszał przed chwilą. „Pani 
Stefanjo — mówił — pani wie, że pani jest jedyną ko­
bietą, dla której gotów jestem wszystko zrobić, ale nie 
jest wykluczone że na śniadanie s!ę spóźnię, bo muszę 
być przedtem u pewnego ciężko chorego11.

Tatar, który zrazu słuchał tylko jednem uchem 
słów pani Stefanji, nagle zwrócił na nią oczy pełne 
zainteresowania.

— Doktór Ziembowski tak powiedział? — zapytał 
poważnie.

— O, on lardzo prędka potem, jak tu się osiedlił, 
zaczął mi mówić takie androny — zachichotała — 
tylko niech pan nie powtórzy tego Dzidusiowi, bo jest 
strasznie zazdrosny, choć nie ma do teeo najmniejszej 
przyczyny, bo jest on dl;* mnie poprostu ideałem męż­
czyzny, mimo że pali ciągle papierosy i posadzkę, a na­
wet perskie dywany, posypuje mi ropiołem;

— Kiedyż doktór Ziembowski tu się osiedlił? — 
spytał Tatar.

— Bardzo niedawno, cńoć on mówi, że zdaje mu 
się, że zna mnie od lat, ale par wie jak to czasem 
panowie lubią mówić rzeczy, w które sami nie wierzą... 
Otóż raz, jak powiedziałam Dzidusiowi: „widzisz, pan 
doktór jest niepalący i nigdy nie naśmiecił mi popiołem 
w salonie!1, to Dzlduś^

— Ale kiedy doktór Ziembowski przybył tu wła­
ściwie? — i w tórzył swe pytanie Tatar, uśmiechając 
się jednocześnie w czarują *y sposób do pani Stefanji, 
aby zamaskować sw», niezbyt grzeczne, wpadanie je, 
w słowo.

— Kiedy? chwilkę... Dziduś zaręczył się ze mną 
14-go czerwca 1 wtady nie znałam jeszcze doktora, lecz 
poznałam go w paię dni potejn. a było to prawie zafaz 
po Jego przyjeździe tutaj,

— Skądże on tu przybjrł? — rzekł Tatar.
— O mój Boże, zapomniałem! mówił mi, ale za­

pomniałam, bo teraz od czasu jak się zaręczyłam, tyle 
mam na głowie, źe*.

Tatar spojrzał na %garek. Ostatecznie, 2 czy 3 go­
dziny mógł tu jesżc'z.e pozostać, a bardzo chciał przyj- 
rżeć się bliżej doktorowi Ziembowskiemu.

.— Jeżeli papi sobie życzy, to będę na pogrzebie 
i na śniadaniu — powiedział dc pani Stefanji i skło­
niwszy się jej, poszedł stukać doktora.

Zastał go siedzącego w ogrodzie, na ławce obok 
Karoia.

Z łatwością napi o wadził rozmowę na przeszłość 
doktora, który opowiedział' mu, że d . niedawna bawił 
na Jawie, w kolonjach holenderskich. Do Polski powró­
cił po 20-tu latach ńieobecnpfcj. 15-go czc ’ca, i zaraź 
zamieszkał w  Pieśkowie. Mianowicie lekarz, który 
praktykował tu tfrżęd nim, odstąpił mu tę placówkę 
za. nieznaczną 5dmę.'\.

Dr. Ziembowski byi kawalerem i wcale nie ukry­
wał, że pani Stefania tnófcnp mu się podobała.

Tatar, który siedział iw ławet koło niego, w pew­
nej chw'li wlepił nagle oczy w jego brodę. Była ona 
dość bujna i zachodziła stosunkowo wysoko na po­
liczki, ale uwagę Tatara przykuło pewne dziwne zja­
wisko: oto pod wpływem panującego upału na czole 
i twarzy doktora wystąpiły drobne kropelki połi na­
tomiast na zarośniętej brodą skórze,*'... nJe byto ich’ 
zupełnie!

— Przyprawiona broda! — pomyślał ze zdumie­
niem Tatar — ale jak dobrze wykonana!

Odwrócił oczy, lecz po chwili, z pod spuszczonych 
rzęs, znowu zerknął ku interesującej bf odzie. ’I« ! te-, 
raz rozróżniał już nawet linję, gdzie zaczynała s:ę 
Piawdziwa skóra.

Duże rogowe okulary, przyprawiona brPda 
I 20 ostatnich lat spędzonych rzekomo na Jawie!

— Jak na poszlaki jest to bardzo dużo — myślał 
Tatar — zamało jednak, aby go aresztować. Ale kimże 
on jest?

11.
Ze względu na nagłą śmierć panów Drzewieckich 

w śniadaniu, które odbyło się po pogrzebie Stanisławy 
Drzewieckiej, wzięło udział tvlko niewiele osób Roz­
mawiano przyciszanym głosem i nastrój był rzeczy­
wiście zgodny z ponuremi wydarzeniami dm ostatnich,

Tatar znał wszystkich obecnych poza panem 
Bielskim i jego żoną, których widział peraz pierwszy. 
Byli to najbliżsi sąsiedzi pani Stefanji w Pieskowie, 
młodzi, dość sympatyczni ludzie. Pod koniec śniadania 
zmęczony upałem i wyczerpany przebytemi świeżo 
wzruszeniami, zapadł na chwilę w stan jakby poło­
wicznej nieprzytomności, oczy miał otwarte i siedź,ał 
wyprostowany jak zawsze, jednak nie słyszał, co śiJ 
wokół działo i  jakieś niewyraźne, splatane obrazy 
przesuwały mu sie przez głowę. Ze stanu tego obudził 
się nagle, jakby uderzony obuchem w głowę: drżnał 
raptem wrażenia, że widzi przed sobą Muchę!

Mimowoli przetarł oczy i powiódł bystrym wzro­
kom wkoło. Nikt nowy nie wszedł jednak do pokoju, 
wszystko było niezmienione.

(C. d. n.)



Str. 5  „KURJER-  z dnia 5 Hpea 1934 Nr. 181

Najlepiej uszyta koszula Wytworny krawat kupisz J k  g ^ j  £ g  g g  1 na. Używanie do jakichkolwiek celów

■ » * > - ,  j g b f c o ą  w , .e r i . » ,  ty l tc  „  . Ttw<r„  W 8HT W  Łw<w,  „ , ,  M arjack t 3

FEJLETOH LEKARSKI

Doniosłe odkrycie w  walce z  gruźlica
przed niewytłumaczona zagadka. Jest 
cały szereg chorób skóry, kości, oczu 
itp., których właś< iwego źródła nie moż­
na odnaleźć. W tych wypadkach metoda 

dr. Meinicke‘go może dużo pomóc: po­
zytywny wynik próby krwi zwróci od- 
razu uwagę lekarza na tło gruźlicze da­
ne] choroby i pozwoli mu zastosować

roby*
(Aesculapus).

słonecznem0 porażeniu
Wypadki porażeni słonecznego 

(udaru) powtarzają sle stale co roku w 
okresie „kanikuły". Jakkolwiek z reguły 
nie kończą się one traglc znle, to jednak 
stanowią d*a organizmu poważne nie-' 
bezpieczeństwo; — dlatego nie od rze­
czy będzie pomówić o tej ..sezonowej" 
chorobie i jej leczeniu.

Objawy porażenia słonecznego są po­
wszechnie znane: silny ból głowy, po­
łączony z zawrotami, nierzadko z utra­
tą przytomności, a nawet z wymiotami. 
Skóra staje się sucha 1 gorąca, tempe. • 
ra ciała ulega znacznemu podwyższę 
niu, wydzielanie potu skąpe lub nawet 
zupełnie ustalę.

W ciężkich wypadkach dojść może 
nawet do delirium, połączonego z 
drgawkami.

Zanim za wezwiemy lekarza, należy 
Koniecznie przedsięwziąć pierwsze środ­
ki ratunkowe. Do tych należy: natych­
miastowe przeniesienie chorego w miel' 
sce ocienione, zimne okłady na głowę, 
a nawet zmywanie całego ciała zimną 
wodą.

Chory powinien leżeć zupełuie spo­
kojnie, bez ruchu, przyczem głowę i
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W dniach najbliższych z miejscowości Hour Hav«nne, położonej o 110 km, 
od Brukseli, wystartuje do lotu w strat osferę asystent prof. Piccarda — inż. 
Cosyns, któremu towarzyszyć będzie m lody student Uniwersytetu Vandrell.

Ostatnio lnż. Cosyns, przewidując, że balon jego może wylądować w Polsce, 
zwrócił się do konsuatu polskiego w Br ukseli z prośbą o wizę.

Rycina nasza przedstawia balon stratosferyczny pod ochroną żołnierzy; 
u góry podobizna Cosynsa.

Brudne owoce I jarzyny
rozsadnlkami duru brzusznego l czerwonki

W porze dojrzewania owoców zda- | chronić wszystkie bez wyjątku pokar- 
rzają się często wypadki zachorowań na • my. Przed każdem jedzeniem i po uiy-
czerwonkę i dur brzuszny. Niewątpliwie 
do. szerzenia tych chorób przyczyniają 
się błędy higieniczne, oopetniane przez

cłu ustępu na'eży myć dokładnie ręce.
Przestrzegać trzeba czystości w miesz­
kaniach, a szczególnie w kuchniach. Nie

O doniosłem odkryciu podają obec­
nie wiadomości fachowe czasopisma le­
karskie, — odkryciu, które odegrać mo­
że wielką rolę w walce z gruźlicą, tym 
najstraszniejszym wrogiem ludzkości.

Znany lekarz niemiecki dr. Meinlcke, 
opracował mianowicie metodę badania 
krwi, zapomocą której to metody bę­
dzie można odtąd z całą dokładnością 
stwierdzić we krwi zawartość antytok- 
syn przeciw zarazkom gruźlicy.

Metoda ta różni się od wszystkich 
dotychczas stosowanych o tyle, że po­
zwoli ona śledzić i notować regularnie 
przebieg choroby, stopień jej rozwoju 
każdorazowe pogorszenie lub polepsze­
nie i t. p.

Jak wiadomo bowiem- organizm 
broni się przed chorobą wytwarzaniem 
odpowiednich antytoksyn. Otóż anty- 
jksyńy te stopniowo ze krwi znlkajr. 

z chwilą, gdy kuracja dała oczekiwane 
dobre wyniki i choroba ustąpiła. Nega­
tywny zatem wynik próby krwi dowo­
dzi, i i  dany pacjent został wyleczony.

Natomiast większa ilość antytoksyn 
we krwi wskazuje na to, że choroba 
rozwija się nadal, a dotychczasowa ku­
racja nie dała rezultatów.

Próba krwi według metody dr. Mei- 
nicke‘go, to rodzaj stałych biuletynów z 
placu boju, na froncie zaciętej walki czło 
wieka z zarazkami gruźlicy.

Pozatem  ma ona jeszcze l inne zna­
czenie. W wielu wypadkach lekarz staje

Prof. Dr. Jan L E M IR T O W IC Z
•rdynować bqdxl» w lip«« tylko wo wtorki
i piątki od 11—12 i od J'30—5-tej Lwów, 
Sykstaska 43, tal. 3SU28, 1271

„Listki poranne*1
W związku z naszą niedawną notat­

ką o zabawnem nieporozumieniu na 
temat „Schlagobers" jeden z naszych 
czytelników zwraca nam uwagę na po­
dobne qui pro quo, którego sprawcą 
jest tym razem... Polskie Radjr ,

Mianowicie kilkakrotnie zapowiadało 
Radjo w  programach swych walca 
słynnego Straussa pod tytułem „Listki 
poranne1*. ,

Jest to dosłowne, a zupełnie błędne 
tłumaczenie tytułu nlemleokiego, który 
brzmi ,JVlorgenbiatter“, a odnosi się do 
walca, który Strauss skomponował 
przed 40 laty, dedykując go oalowl 
dziennikarzy wiedeńskich. Stąd nazwa 
„Morgenblatter11, — która w polsklem 
tłumaczeniu oznacza ,,Dzienniki poran­
ne", a nie ma absolutnie nic wspólnego 
z liśćmi...

Nie wątpimy, że Polskie Radjo ze­
chce na przyszłość sprostować to nie­
dopatrzenie. (r.).

Na orła... z parasolem
W Górach Toskańskich, rozegrało 

się rzadkie widowisko.
Pasterz Sekondo Noclai zabierał sie 

właśnie z swą trzoHą owiec do zejścia 
z gór, kiedy zauważył szybującego w 
powietrzu pięknego orla, który spadł 
nagle na jedną z owiec i z swym łupem 
w olbrzymich pazurach — próbował 
wznieść sie z powrotem w powietrze. 
Pastuch pośpieszył zwierzęciu z pomo­
cą, ale że nie miał nic Innego pod ręką 
oprócz parasola nie pozostało mu nic 
innego, jak tą niestosowną bronią pod­
jąć walkę z drapieżnym ptakiem, uderza­
jącym swemi olbrzymieml skrzydłami.

Walka toczyła się długo i pastuch 
byłby musiał ulec nierównej walce, lecz 
widowisko to było z daleka obserwowa­
ne przez jednego mieszkańca gór, któ­
ry pośpieszył z pomocą. Obu mężczyz- 
udało się w końcu silnemi uderzeniami 
w głowę oszołomić orła i pochwycić 
żywcem. Był to wspaniały okaz, któ­
rego szerokość skrzydeł wynosiła wię­
cej jak 2 i pół metra.

ludność przez spożywanie owoców i ja­
rzyn niedostatecznie oczyszczonych.

Owoce i jarzyny spożywane w sta­
nie surowym należy uprzednio bardzo 
dokładnie umyć Czystą wodą wodocią­
gowa. Należy przed muchami starannie

odpowiednią metodę leczenia.
Oczywiście nie można ograniczyć się 

na'same] "tylko próbie krwi, — lecz po­
łączyć ją z innemi, wypróbowanemi me 
todami badania klinicznego, — a wtedy 
dopiero uzyska lekarz pełny obraz cho-

piersi ułożyć należy wyżej. Podawanie
wody (niezanadto zimnej) lub ’ et ni ej 
herbaty jest bardzo wskazane.

Niemniej waźnem jest pytanie, w jv 
ki sposób" zabezpieczyć się można przed 
porażeniem słonecznem.

Otóż zasadniczo pamiętać trzeba, że 
ludzie otyli daleko mnie] są odporni ns 
udar, — dlatego oni przedewszystkiem 
powinni unikać zbyt intensywnego „opa­
lania się“.

Pozatem zwracać należy uwagę na 
odpowiednie lekkie 1 przewiewne ubra­
nie, oraz unikać alkoholu.

Natomiast niczem nieuzasadnionym 
jest przesąd, jakoby picie wody podczas 
kąpieli słonecznych było szkodliweiu. 
I owszem: organizm potrzebuje nawet 
dość znacznych ilość1 płynu, który n.i- 
stępnie wydala w postaci potu. Dlatego 
picie wody czy jakiejś lemonjady pod­
czas kąpieli słonecznych, czy podczis 
dłuższego marszu w dzień upalny nie- 
tylko nie Jest szkodliwe, lecz nawet 
wskazań Woda powinna mieć odpo­
wiednią temperaturę, niezbyt niską, aby 
uniknąć ewentualnego przeziębienia.

należy kupować pokarmów nieświeżych 
nieczysto przechowywanych, owocó ,v 
niedojrzałych lub nadpsutych.

Do picia i gotowania należy — jeieii 
to.możliwe — używać tylko wody w i- 
dociaernwej, która jes; stale kontrolowa-

| nieprzegotowanej wody studziennej jest 
niepewne, używanie zaś wody rzecznej 
worost niebezpieczne.

Ponad 400 miljonów 
katolików na świecie

Dotychczas przyjmowano powszech­
nie okrągłą cyfrę katolików, która wa­
hała się pomiędzy 350 a 360 miljonów 
katolików. Obecnie jeden z uczonych 
wiedeńskich ustalił ogólną cyfrę katoli­
ków na świecie na 460 miljonów, t. za, 
20 proc. całej ludzkości.

Do Chrystusa przyznaje się 780 mi- 
ljonów t. zn. 38 proc. wszystkich mie­
szkańców kuli ziemskiej. Ogromnie ia» 
teresującem jest porównanie cyfr, ozna­
czających postępy katolicyzmu w dzie­
jach. I tak: za czasów Karola Wielkiego 
liczono 40 miljonów chrześcijan t. za. 
16 proc. mieszkańców ziemi. Bezpośred­
nio przed reformacją Lutra było mniej 
więcej 100 milionów chrześcijan t, zn. 
22 proc. ludzkości. W roku 1900 obliczano 
na 1568 miljonów mieszkańców ziemi 
li  proc. katolików t. zn. 260 miljonów 
dusz. Olbrzymi sukces lat ostatnich jes1 
zasługą świetnie rozbudowanej pracy 
Misyj Katolickich. (KAP).

Białogród 
nie chce krematorjum...
Stolica Jugosławji Jeszcze przed 

wcjną, kiedy była tylko stolicą Serbji, 
już miała w swych murach gorącego 
zwolennika i propagatora palenia zwłok 
w osobie dr. V. Kujundzicia. Wzrost 
wpływów masońskich po wojnie w Bia- 
łogrodzie, otrzymanie legatu na budowę 
krematorjum w kwocie miljona denarów 
uzyskanie placu pod budowę — wszyst­
ko to zdawało się rokować rychłe zisz­
czenie się życzeń i pragnień dra .V, 
Kujundzic!a.

Tymczasem ząrząd miasta Białogro- 
du stanowczo opńrl się projektom krema 
toryjnym i dał ostateczną Już odpo­
wiedź odmowną. Zapewne nie bez wpły 
wu na tę decyzję były też wieści o kło­
potach, jakie mają z krematoriami te 
miasta Czechosłowacji, które się dały 
namówić na te rzekomo postępowe u- 
rządzenia. Nie mając już żadnej nadziei 
na możność pobudowania krematorjum 
w Białogrodzie, tamtejsi zwolennicy pa­
lenia zwłok, zorganizowani w specjalne 
stowarzyszenie, postanowili każdego ze 
swych członków ubezpieczyć na 10.000 
denarów ną koszta spalenia zwłok w 
jednym z krematoriów zamiejscowych

Siostry Pogotowia 
Sanitarnego szkolą się 

w pilotażu
W ostatnich dniach zakończony zo­

stał szereg kursów ratownictwa ogólne­
go 1 przeciwgazowego, organizowanych 
na terenie całego kraju przez Polski 
Cz^wony Krzyż. Na niektórych kur­
sach, przeznaczonych dla sióstr pogo­
towia sanitarnego P. C. K., uczestnicz­
ki oprócz norma’nego przeszkolenia «  
ratownictwie odbyły naukę pilotażu, ca 
pozostaje w związku z rozpoczętą przez 
Czerwony Krzyż akcją zorganizowani! 
ratownictwa lotniczego.

M. in. zakończone zostały również 
w całym kraju kursy ratownictwa prze­
ciwgazowego dla lekarzy, oraz specjal­
ne kursy dla młodzieży, które ukończyło 
około 5.000 uczniów i uczenie.

Nowe frincuskie znaczki 
pocztowe

W najbliższym czasie wypuści fran­
cuska poczta dwa znaczki jubileuszową,

Jedien z nich poświęcony jest pamięci 
żeg'arza bretońskiego Jakóba Cartier‘a, 
który przed czterystu laty na cze’e 
dwóch statków żaglowych przepłynął 
Atlantyk I wylądował w Kanadzie. Zni- 
czek ten, wartości 1.50 franka, przed­
stawia Cartier*a na tle jego okrętu.

Drugi znaczek wydany został dla u- 
pamiętnienia przelotu L. Bleriota nad 
Kanałem La Manche, w dniu 29 lipca 
1909. Przedstawia on historyczny samo­
lot, na którym dokonany został ó'v 
pierwszy przelot. Znaczek ten używany 
będzie głównie do poczty lotnicze*.
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Ze zn a n ia  innych oskarżonych
Zaznania: innych oskarżonych oparty 

się o taktyką zeznaniową Mady. Oskarżo­
ny Aleksander LucW dawny kierownik 
jednej z czytelń wypiera sią wszelkiej 
przynależności do OUN, a tem niemniej 
jakiegokolwiek udziału w zamachu. Łuc­
ki tara  sią, mimo iż jest założycielem 
„Mołodij Hrom ady“ opisać swój stosunek 
do narodu i państwa polskiego jako neu­
tralny.

Trzeci oskarżony Iwańczuk i czwarty 
.Medwld, u których w mieszkaniu przy ul. 
Heninga 8, znaleziono pół kilogram a ekra_ 
zytu, zeznają, że znaleźli puszką z taką 
zawartością na dzień przed aresztowa­
niem na „Kaisarwaldzie" i przekonani by­
li, że puszka zawiera ,,powidła". Puszką 
tą przynieśli do mieszkania i tu nakryła 
ją  wraz z oskarżonymi policja. Idą zezna­
nia w kierunku planu ulic m. Lwowa, 
karty sztabowej okolic Stanisławowa itd. 
Oskarżeni wypierają się, tłumaczenia się.

Jak wiąc zaznaczyliśmy całą winą 
wziął na siebie Mada a reszta oskarżo­
nych i obrona korzysta z tego w całej roz­
ciągłości. P rokurator dr. Prachtel-M ora- 
wiański dezawouje oskarżonych szere­
giem trafnych pytań, demaskuje ich akcję 
czy to  w kolportażu bibuły, czy w wy­
rabianiu odznak „trójzubu", czy w or­
ganizowaniu zamachu..

Odczekamy zeznań świadków, z któ-

Z a p a m i ę t a ]  c i e
treść czytanych

r e k l a m !
189J5

Sprawa realizacji polis 
niemieckich

Od dwu la t zalega powołana przez p. 
M inistra Skarbu Komisja dla likwidacji 
zobowiązań niemieckich zakładów ubez- 

, pieczeń na życie w Warszawie z oblicze­
niem i w ypłatą polis zainteresowanych, 
mimo iż odnośne fundusze Komisji tej zo­
stały wypłacone.

Wobec tego posiadacze polis m iasta 
Lwowa odbyli d ria  24 czerwca br, zebra­
nie przy wielkim udziale zainteresowa­
nych, na którem to zebraniu postanowiono 
drogą memorjałów i interwencji u kom­
petentnych X rladz w W arszawie dążyć do 
przyspieszenia realizacji polis.

W skazańu szczególnie, a  cały szereg 
posiadaczy polis choć m ają słuszne rosz­
czenia; znajiduje sią w  skrajnej nędzy.

Wybrano Komitet Wykonawczy w 
składzie

Pułkow nik Izierski, Wład. Brodacki 
'Aptek Dobrzański, adwokat Dr. Rohatyn 
i radca Stern.

Komitet udziela informacyj za dołączę, 
hiem porta poid adresem Dr. Rohatyn, 
Lwów, ul, Koi-alnicka 4.

(Dalszy ciąg ze strony 4-tej)
rych, jako ipjrw szy stanął wywiadowca 
policji z Czortkowa Kasnowski. Jego ze­
znania odnosiły sią do działalności oskar. 
żnego Łuckieg na  terenie powiatu bu­
czackiego, w którym  oskarżony w czasie

akcji antyszkolnej kolportował ulotki.
Na tym świadku zamknięto wczoraj­

szą rozprawę odraczając ja  do dziś godz. 
9-ta rano. - - -

Ludwik Rygier uwolniony
(s) Wczoraj przed lwowskim sąćhm 

apelacyjnym stanął naczelnik odcinka 
drogowego z Dzurgi, koło Czortkowa, 
oskarżony o nieprawdziwe sporządza­
nie list robotników i nadużycia przy 
wypłacie. Sąd -apelacyjny zftióśł wyrok 
pierwszej instancji, zasądzający Rygiera 
na 6 miesięcy więzienia i uwolnił go od 
winy i kary. Rozprawę prowadził r, 
Łaniewski, bronił adw. dr. Żywicki.

Skazanie „fabrykantki 
aniołków'*

(s) Fabrykantka aniołków na Jałow 
cu we Lwowie stanowczo przeholowała

Pani Władysława Kosiewiczowa zwa la 
popularnie „Jurkiewiczka" mimo kilka­
krotnej kary więziennej nie zaniechała 
swego zawodu i z racji tej stanęła wc/o 
raj przed trybunałem, któremu przewód 
niczył p. r. P-ndaszewski, oskarżał zaś 
prok. dr. Czemeryski.

Akt oskarżenia zarzucił jej dziesię­
ciokrotne spędzenie płodu. Przy zabLa­
gach tych trzy matki zmarły, siedem 
kobiet chorowało przez dłuższy czas 
obłożnie.

Za tę fabrykację aniołków sąd ska­
zał Kosiewiczową na czętry lata wię­
zienia.

I

G I E Ł D A
Waluty

Kraków 2 llpca 
Dolar 5.27 — 5.29, B. P. 5.25 
Funt szterllng 26.65 — 26.80.
Frank w ijcargki 172.25 — 172.75 
Marka niemiecki 185 — 195.
Korona czeska 21.75 — 22.

Giełda zbożowa
j  Kraków, 28 czerwca.

Kursa ustalone na podstawie cen or-
•entacyjnych. , > , • , ■ |> ’*i

dood
Pszenica dw. czerw, stand. 1925 19.50
Pszenica bialił stand. 19 — 19.25
Pszenica targowa stand. 18.75 19 —
Żyto dworski s stand. i: - F25
Żyto targowe stand 12.75 13.—
Ow* ó dworski stand. 15 50 16.—
Owies targowy stand. 15.— 15.50
Jęczmień dworski 14.50 15 50
Jęczmień targowy Ib 50 13.75
Łubin, żółty do siewu 10.50 11.—
Łubin niebieski do siewu Pi 50 9 -
Groch w iktoria poznań. 37 — 3 8 -
Groch zwykły jadalny 5.9 — 21 —
Groch polny pastewny ■22.— 24.—
Groch peluszka i? — 19 —
Groch polny do siewu 26 — 28.—
Fasola biała cukr. Jasi -k 46.— 50.—
Fasola biała 2 8 - 30.—
Fasola klockowa 28.— 30.—
Fasola długa 28.— 29.—
Fasola mieszana kolorowa 20 — 21.-
Fasola W achtel 22 — 2° —
Bobik pastewny 13.50 1..50
Wyk: ci-smna 15 — 16.-
Wyki „zara 13.50 1 '■ 50
Łubin żółty 9.50 10.—

Łubin niebieski 8.— 8.50
Siano słodkie 7 50 8 —
Siano średnie 6.— 650
Siano kwaśne 5 — 5.50
Siano nowe 5 . - 7 —
Koniczyna pastewna 8.— 9—
Koniczyna nowa 6.50 7.50
S uma długa 3.20 3.50
Słoma misrzwa luzem 2.75 3 —
Słoma prasowana 3.25 3.50
Mak niebieski z workiem 52 — 55 —
Kminek czyszczony 140 — 150.—
Ziemniaki stołowe i.— 5.50
Mąka grysik pszenny 39.— 40 —
Mąka grysikowa 0.25 36.— 37 —
Mąka pszenna 45 pruć. 0.45 So.oO 36 —
Mąka pszenna 60°/o pozn. 9.60 31 — 32 —
Mąka żytnia ok. Krak. 55 24.50 25.—
Mąka żytnia I. gat. 0-65 pr. 23.50 24 —
Mąka żytnia po 55% II. g. sitk 16.— 16.50
Mąka żytnia razowa 18 — 18.50
Mąka żytna po 65% sitkowe 12.50 13 —
Mąka żytnia I. g. 0-65 pr^ 25 — 25.50
Graham pszenny 2 5 - 26 —
Otręby żytnie 10.— 10.25
Otręby pszenne i0 25 10.50
Mąka czerwona z wor. la  50 14.—
Pęcak fabr. z wor. 23 — 24.—
Pęcak chłopski bez Wur. 20.— 20.50
Siekanka jęczm. fabr. 23.50 24.—
Siekanka chłopska 20.50 21.—
Kasza jaglana chłopska 34 — 36 —
Kasza tatarczana cała 45 — 47 —
Kasza ta tarem  łam ana 43.— 45 —

Ceny orien tacy jna, wypośrodikowans 
przez Komisją notowań na  podstawie nie­
oficjalnych tran>akcji oraz podaży i po-
pytu.

Tendencja słaba, dowozy małe
U£NY NA PLACACH W KRAKOWIE

M’nko niazbier litr, 0,14- 0.18 zt.
W leko kwaśne 0,10—0.15 „

Śmietana ' » 0.80—1.20 „
Śmietanka 0.50-0.60 „
Ser zwycz 0.50-0.60 „
Masłu deser. kg. 2.20-2 40
Masłu zwycz. f.8C—2.00 „
Jaja świeża sztuka 0.05-0.06 „
Ziemniaki nowe kg. 0.08—0,10 „
Buraki nowa wiązka 0.-0—0.12 „
Marchew 0.12—0.20 „
Cebula Ó 20—0.30 „
Pietruszka 0.15—0.20 „
Seler 0.25—0.3C „
V iśnie kg. ; 0.60 - 1 — „
Czeteśnie 0.60—1.20 „
Truskawki kg. 0.30-069 „
Borówki litr 0.14-0.15 „
Maliny leśne litr. 0.30—0.40 ,,
Agrest litr. 0.25—0.30 „
Porzeczki, litr. 0.25—0.30 „
Kury żywe sztuka 2.90-3.00 „
Kaczka 1.50—2.50 „
Gęś 3.50—4.50 „
Kurczęta para 1.50-2.50 „

PORADY PRAWNE

Co winien zrobić 
gospodarz domu w stosunku 

do lokatorów 
przerabiając budynek

Bardzo często zdarza się koniecz* 
ność dokonania przebudowy, zniesienia 
lub przerobienia budow.i, zajmowanych 
przez lokatorów, a podiega.ących prze­
pisom ustawy o ochronie lokatorów,

W takich wypadkach obowiązują na* 
stępujące postanowienia o ochronie lo-) 
katorów: i

Wedle ustawy, wrazie jakiejkolwiek 
przebudowy właściciel domu winien za­
bezpieczyć lokatorom możność używa-1 
nia wynajętych pomieszczeń. j

Jeżeli w celu przystąpienia do budo, 
wy pomieszczeń mieszkalnych koniecz­
ne jest zniesienie lub przerobienie bu­
dowli, może właściciel wypowiedzieć 
najem, zachowując następujące wymogi:

1) wypowiedzenie musi nastąpić w 
terminie ustawowym, a conajmniej trzy 
miesięcznym;

2) jeśli wypowiedziano tylko część 
przedmiotu najmu, musi. nastąpić odpo-' 
wiednie zmniejszenie komórnego;

3- wynajmujący winien zwrócić kosz 
ty  przesiedlenia; ■

4) wynajmujący winien zapłacić ty* 
tułem odszkodowania sumę trzechletnie­
go komornego, obliczoną wedle komor­
nego, płaconego za wymówiony lokal 
w  ostatnim miesiącu przed upływem 
terminu wypowiedzenia;

5) w  wypadku, gdy znieść lub prze^ 
robić się mająca budowla stanowiła dla 
usuniętego lokatora mieszkanie lub jedy 
ny jego lokal zarobkowy j wypowiedze­
nie możu nastąpić jedynie za dostarcze­
niem mu przez wynajmującego pomiesz­
czenia, odpowiadającego potrzebom lo­
katora 1 podlegającego przepisom usta­
wy o ochronie lokatorów.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

TYGODNIOWY PRZEGLĄD AUDYCYJ RA0JOWYCH i >

Powiew morza w Folskiem Radio
„Podstawą naszej niezależnośol gospo­

darczej i politycznej fest dostęp do mo_ 
rza“, ten stukilkudziesięcio* kilometrowy 
skrawek białych, rozgrzanych piasków, 
przerywanych ssaremi, snroweml osada, 
ml ryludków - Kaszubów, tych twardych, 
silnych synów słońca, słonego w iatru,
Bałtyku 1 Polski. Oni i t5 M erze  nasze
sine. słone morze — należące do P“'ik l 
l służące jej przeź cały długi rok — przez 
wszystkie długie la ta  — m ają dla siebie 
poświęcony jeden dzień, wyjęty z 365-ciu 
innych, podobnych, dzień 29-ły Czerwca: 
Święto Morza. A więc we wszystkich dzie 
dżinach naszego życia — tcmbardzle] w 
radjo — odbija sią to zainteresowanie i 
uczucie, jakiem  darzymy sprawy tak waż_ 
ne i istotne, jak kwestje związane, z po­
siadaniem dostąpu do Bałtyku.

Przez parę ostatnich dni Polskie Radjo 
— szerząc wśród swych słuchaczy Ideę: 
„frontem do morza", nadało swym audy- 
e.iorr ch rakter wybitnie „morski**, po­
przez koncerty j recitale wypełnione utwo 
rami na których morze wycisnęło swe 
piętno, aż do słuchowisK o treści również 
związanej z tym żywiołem.

Nie wszystkie audycje by}y jednako

to ,yNa mor-
udane.

1 Pierwsze słuchowisko 
sklch szańcach Rzeczypospolitej" J stę- 
powakiego. Mówiąc o nlem, nie mogą sią 
oprzeć dziwnie pesymistycznemu nastro­
jowi, jaki ono wytwarzało, a którego nie 
zdołała zatrzeć płomienna wizja nrzysztej 
potęgi morskiej Polski, 'Wurawdzie z mo­
tywów wybranych przez autora istotnie 
trudnoby było skonstruować coś pogod­
nego, jednak w każdym razie w przed­
dzień „Święta M irza" należało raczej dać 
słuchaczom audycję bardzie; krzepiącą, 
bardziej przesiąkniętą duchem p o lsk im , 
Audycją, któraby entuzjazm ujko Słucha­
czy, wzbudziła w nich chęć i zapał do 
wysiłku i pracy produktywnej, konstruk­
tywnej; a jeśli miałaby być oparta na na­
szej przeszłości, to na przeszłości rycer­
skiej, mocarstwowej, władnej, Tych 
wszystkich cech brak było powyższemu 
słuchowisku. Miało ono jednak i pewne 
niezaprzeczone zalety, do których z"1'' 
czam dobrze odtworzonego ducha 1 n a ­
strój czasu, świetnie narysowaną past"'* 
Czarpsklego i wieiką rad-'ofnniczność 7 
"ozo-stałych osób słabą była i2dy;n;e K’" 
styna, która mogła p rz ypom inać  kebi''"

roriJkich innych narodowości, a nie przy- 
Pom<n a polskiego dziewczęcia. Brek jej 
było wdzięku i kobiecości, nieodzownej 
naw et u „kresrwej panienki". Wynikało 
to jednak z roli, k tórą w swym zakresie 
Poprawnie odtworzyła Romanówna: gra 
reszty wykonawców b, dobra.

Drugie słuchowisko   tym razem dla
dzieci — również J. Stępowskiogi miało 
ty tu ł „Legcnui o bursztynowe] koronie" 
choć każdy inny tytuł bez bursztynu i bez 
korony mógłby go z powodzeniem zastą­
pić. Słuchowisko to — zgrabnie 1 wyjąt­
kowo nćatnte łącząc iantazję z rzeczywl. 
lłOścią, — miało nieuci—aonr zaletę: za­
chwyciło odbiorców dla których było prze 
znaczone. To chyba wystarczy za wszelkie 
jochr-ały 1 siowa nznanla, Artyści grali 
i śpiewali dobrze.

A teraz powiem o  jednej audycji, która 
— w swsm założeniu mając charakter pro­
pagandowy — wartością artystyczną i li. 
t 'ra c k ą  wzniosła sią na poziom tak wyso­
ki, jakiego trudno byłoby się doszukać u 
którejkolwiek z „morskich" audycji. Była 

j nią lwowska ..wesPła fala“ kasz ib sko . 
^w óska. nr 58. Sa.dzą, że n ik t nie po- 
sadii mnie ó stronniczość, bo chyba ci 
wszyscy, k t'rzy  lei slnchall, zestali — jak
;a  ocazrowanl jei prostotą i bezpośred..
"  '< rii życiem i rozmachem, sentymen- 

* humorem. Mogłoby się wydawać
: sznem, że takie pochwały zbiera kilka

[ piosenek 1 dwa djalogl, które slkładały się 
na całość tej „fali morskiej". Tam  jednak 
było coś więcej, tam była dusz i  serca — 
to gorąca, polskie, lwowskie serce, tętniące 
żywą krw ią i uozuciem, porywające i zro- 
zumiało dla wszystkich jak Polska długa 
i szeroka.

Audycję zawdzięczamy J, Zyndramowl 
i W, Buczyńskiemu, w których rękach spo 
czywało jej kierownictwo artystyczne.

Zostawmy morze. Czaka nas „Szczęście 
na poddasza** słuchowisko prze-ubione z 
komedji muzycznej J. de Letraza, granej z 
włelkłem powodzeniem na scenie T eatru 
Małego w Warszawie. Niestety, nie wszyst. 
■ o co bawi na scenie, pot-.ii* i w studjo 
odnieść sukces. Dlatego „decydujący czyn­
nik" — nim jeszcze wprowadził „Szczęście 
na poddaszu" do rad ja  — powinien byl 
dwa razy się zastanowić, a potem... skro. 
śllć je z repertuaru. Podobne imprezy mo­
że m ają popularność wśród słuchaczy w ar­
szawskich, którzy oglądając na scenie pe­
wne utwory, potem chętnie w itają je i w 
radjo. Żeby jednak i słuchacze pozawar- 
szawscy się nie nudzili, utwory nadaw ane 
przez radjo  m uszą mieć wartości wtęk te, 
stałe, wybijająca „lę I w  studjo _  i ie tyl­
ko na scenie — na plan pierwszy

r.R .
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sporu - są tylko różnice
ośw iadcz, m in. B en esz

PRAGA 2, 7. fpAT) Min. Benesz *vy 
głosił dziś,/na posiedzeniu obu Izb ob­
szerne ekpose na temat sytuacji mię­
dzynarodowej. Minister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji nie uważa sy­
tuacji europejskiej za krytyczną, i daje 
wyraz swemu optymizmowi, co do roz­
woju dalszych wypadków.

Przechodząc po dłuższych wywo­
dach dó stosunku Czechosłowacji do -po 
szczególnych państw, mówca poświęć ł 
obszerny ustęp swego przemówienia sto 
sunkom czechosłowacko - polskim. No­
sze stosunki z Polską — mówił — kształ 
towały się ostatnio nie tak, jakbyśmy 
sobie tego życzyli, lecz stan ten nie wy 

pcale z jakjchś lienorozumloń, 
trudności cpy spurów 1 nie należy róż­
nic mleczy obu państwami orzecenlać. 
W rokowaniach stwierdzono, że chodzi 
tu o-spory czysto lokalne, a nie o po­
lityczny konflikt miedzy państwami. 
Również kampania prasowa obu państw 
jest ohji wem chwilowym, a nie sporem 
politycznym lub walką oplnji publicznej 
czy rządów. Mimo to apeluje do naszej 
prasy, by była obiektywna, spokojna 
i lojalna!. Życzę sobie, by w przyszłości 
nie można wierzyć, by dwa narody tak 
nie pozostał żaden cień, stwierdzam, 
że w ostatnich sporach nasza prasa 
zachowywała się, z małemi wyjątkami, 
lojalnie.

Porozumiecie ; między obu państwa^ 
mi ''yłoby oupeinie łatwem, gdy ż cws 
stie spoinę, mają tak mały zasięg, że 
nie można wieży w, by dwa narody' tak 
sobie bllskto i mające wspoine Interesy 
nie mngły przy dobrej woli i szczerości 
śpO-y usunąć. , Rzeczywistemi trudno­
ściami - sa niektóre przeciwieństwa po­
glądów obu rządów na kwestie zasad­
nicze. identyczne co iest jednak de»ś| 
naturantem miedzy państwami o różnej 
wielkości i różnei strukturze polityczno 
społecznej, Np. poglądy obu rządów na 
najżywotniejszą naszą sprawę. Małą 
Entente i kiaie naddunajskie, nie są zda 
jelśię  sharmomzOwane. Nie je s t :to

sobie powiedzieć, bó unikniemy niepo­
trzebnych sporów i nolemik, oraz wza 
jemnych rozczarowań. Zagadnienia te 
muszą poprostu dojrzeć

U nas w Czechosłowacji na nasz 
stosunek wobec Polski panuje zupełna 
zgodność rządu, kół politycznych 1 nie 
których obozów opozyćyjnych. Tymcza

śęm trzeba poprostu wyczekać 1 w da'- 
suem żwem postępowaniu zachować 
swą państwową 1 narodową godność, 
obiektywizm, spokój 1 lojainość. Wydi- 
rzehiń same wkrótce wykaża czy, w 
jakiej foimie i kiedy; nasze różnice w 
poglądach dadzą się sharmonizować. 
Możli<voś.ć taka wierzę, istnieje, gdyż

Duio
ciekawych informacy 
zawiera dział ogłoszeń

„ K u r j e r a “  j

rózn.ce pounoaza pzedews><.y:»uuenł z 
różnych jcen chwilowej sytuacji mię* 
dzynarodowe], podczas gdy zeczywi- 
ste i trwałe interesy obu państw i . na­
rodów są mojem zdaniem identyczne.

DaFśze szc ze g ó ły re w o lty w  Niem czech

PARYŻ,. 2. 7. (PAT). „Journal des 
Debats" donosi, że w Berlinie Kursują' 
pogłoski, iż w . azle ś: ilerci; Hinderbur-, 
ga Hitler będzL proklamowany Reichs- 
fiihrerem i w tym eha.akterze zajmie 
pałac prezydenta, przyczem Reićhstag 
na specjalnie zwołanem posiedzeniu ma 
przyznać mu władze suwerenną.

PARYŻ 2. 7. (PAT) Agencja Havisa 
donosi z Wiednia, że legjon narodowe 
socjalistyczny stacjonowany w Bawarji 
został rozbrojony, Patr,ple tego legjnnu 
pełniącego służbę na gr„nicy Tyro‘u, 
Salzburgu i Górnej Austrji, zostały za­
stąpione przez patrole oddziałów S.C. 
Naczelnicy legionu austriackiego w Mo* 
ńachjum zestali usunięci z f swych sta­
nowisk, a członkowie legjonu zim ze ni 
zostali do zdjęcia ,,iandurów, poczerń 
przewieziono ich do obozu koncentra­
cyjnego w Koburgu.

BERLIN, 2. 7. (PAT). Min. spraw 
wewr.. Frick wydał zarządzenie, w któ- 
rem przypomina urzędnikom państwo­

wym o tern, że państwo narooowo-socja | wy. Ktc zarówno jako jednostka, jal I 
listyczne oparte jest na bezwzględnem i państwo, zdobył się na bezwzględną od- ' 
posłuszeństwie, dyscyplinie i podpo- | wagę wobec samego siebie i innych, tak
rządkówaniu sie woli w«dza l jego peł 
noniocników. Wykonawcami woli wo­
dza są członkowie rządu i podwładne im 
instytucje. Wszyscy urzędnicy obowią­
zani są do bezwzględnego posłuszeństwa 
w stosunku do innych przełożonych, jak 
również do zachowania wierności i po­
święcenia się obowiązkom Wprawdzie 
ministrowi nie są wiadome wypadki sa­
botażu ze strony urzędników, tem nie­
mniej lwaza on zu stosowne przypom­
nieć, że każda próba sabotowania dzieła 
wodza będzie stosownie karana. Przeło­
żeni mają zważać, by urzędnicy sumien­
nie wykonywali swe obowiązki, i o wy­
padkach sabotażów mają natychmiast za­
wiadamiać ministra drogą służbową.

PARYŻ 2. 7. (PAT) Do Kopenhagi 
przybyło ostatnio około 100 emigran­
tów z Berlina Podobno w Holsztynie 
miało dojść do buntu więźniów

Cd olsze orasa niemiecka t
ł, 2. 7. (PAT). Prasa niemie­

cka stoi dziś niemu1 wyłącznie pod 'na; 
kiem wvnadków, których widownią by­
ła Rzesza w ciągu ubiegłych dwóch dni. 
Dz!siejszy „Volkischer Beobr.diter1! wy­
dał nadzwyczajny dp.datek, w kfórym

dyna różnica poglądów, ale tyłoby ble j pisze m. in.: Deklaracje i rozkazy wo- 
dem, gdybyśmy nie mieli odwagi tegoJcLza, oświadczenia jego współwojowni

w  W arszaw ie
W aRSZAWa  2. 7. (PAT). .Przejazd 

braci Adamowiczów. samochodem przez 
uiiCe miasta odbywał się -wśrócj nieby­
wałego' entujfjazmu tłumów, które za­
legły. ch^dnikL, Pijjicja, z trudem tor.i- 
waT^ąffi’̂  'Hp; ow udowi; samochodów, 
na .K^regó-cżęle, jechało auto prezy­
denta “miasta,' dalej brac Adamowiczów, 
za nimi auto Aeroklubu Rz. P„ dalej 
rodzina' lotników,.' poczem w 4 szere­
gach poiuwały śi:v .nje.zijbzone auta. Sa 
mochóe ■Adamowiczów tonął w powodzi 
kwiecia, rzucanego v 'prze t " publiczność 
zebraną na ihodnfku i na balkonach dc 
mów.

U gcidz ±8.15 lotnicy przybyli do 
Ratusza. W gabinecie prezydenta mia­
sta' dokona'no zdjęcia fotograficznego 
brre  Adamowiczów, obok którycn znaj 
dowali się ambasador amerykański Cu 
dahyt' gjćń. Ka/jki prezyd. Ołpiński, i 
in. Po króckiem cercie lotnicy przeszli 
do sali: obrad :RaHy Miejskiej, gdzie aa 
stąpito pov itanie ich przez zarząd m. 
Warszawy. ■" ‘ - . .
Pierwsze przemówienie wygłosił prez. 

Ołpiński, który imieniem zarządu W a r ­
szawy •ftą) bohaterskich lotników, sła­
wiąc :łi wiekopomny czyn. urkiestra 
odegrr.a hymn amerykański. Następnie 
przemówił amb. Cudahy, który imieniem 
Stanów..żiedną złożył lotnikom serdecz­
ne gratulacje. Po przemówieniu ambasa­
dora, Orkiestra aegrała hymn narodo­
wy pplsk:.-.Nastepnip w imieniu depar­
tamentu ■ aeronautykl przemówił gen. 
Rayski, który złożył hołd odwadze i 
wytrwałości lotników. Następnie prez. 
Ołpiński oznajmił, że zarząd miasta 
Warszawy na dzisiejszent posiedzeniu 
mocą jednogłośni] uchwały przyznał 
bohaterskim 'ot.tikom odznakę hono­
rom., miasta Warszawy na wstędze.

Następnie Adamowicze crzeszli na

balkon, powitani gromkiemi okrzykami 
i ■oklaskami tłumów, Prezyd. Ołpiński 
wygłosił do zgromadzonej publiczności 
krótkie przemówienie, Które zakończył 
okrzykiem: Bohaterscy lotnicy, bracia
Adąmowicze, niech żyją! Okrzyk ten 
został z entuzjazmem powtórzony przez 
publiczność.

Zkolei Józef Adamowicz- przemówił 
do zebranych mieszkańców stolicy w :e 
słowa: Szanowne Panie i Szanowni Pa­
nowie! Zrobiliśmy wszystko, co mogliś­
my,' zwyciężyliśmy Atlantyk. Chcieliśmy 
wsławić imię Polski. Niech żyje nasza 
kochana Polska! Wreszcie Adamowicz 
podzięKował stolicy za serdeczne powi­
tanie. Na usilne nalegania zgromadzo­
nych tłumów, Bo,esław Adamowicz źó- 
wnież krótko przemówił, dziękując -ąz 
jeszcze w imieniu włisnem i brata, a 
takz,. Polaków amerykańskich, za go­
rące przyjęcie ze strony Warszawy . — 
Przemówienia Adamowiczów wielokrot­
nie przerywane były owacjami. ■

Po krótkiem cercie w salonach ra­
tusza. Adamowicze odjechali do hotelu 
Wieczorem w ścisłem grenie odbył się 
obiad, wydany przez Aeroklub Rz. P. 
na cześć gości.

* * *
LWÓW 2. 7. (PAT) P. Prr±.ydMt 

miasta Lwowa wystosował - dziś wie­
czorem następującą depeszę:
■ P. Prezydent miasta Warszawy. 
Imieniem Lwowa i własnem przesyła h 
na ręce Pana Prezydenta wyrazy naj­
wyższego.-podziwu i radości z powodu 
zdcbyca Atlantyku przez naszych bo­
haterskich rodaków braci Adamowi­
czów. którzy przez czyn swój rozsławili 
imii Polski i dali jeszcze jeden dowód 
mocy i hartu ducha polskiego. (—) Drc 
janowski, prezyu. m. Lwowa.

ka Goeringa, któremu Niemcy zawdzie 
czają przezwyciężenie, w znacznym sto­
pniu bolszewizmu oraz porywająca mo 
wa Goebbelsa, nie, pozostawiają żadnych 
wątpliwości co do tego, jak stoją sp-ra-

jak to uczynił rząd Hitlera, o tego roz­
bić się muszą wszelkie próby atakn. -
Tylko głupocie i- brakowi zrozumienia 
dla ludzi i historji przypisać można, zda­
niem dziennika, łudzenie się, że budowa 
nowej Rzeszy mogła się odbyć bez 
wstrząsów. Jak długo jednak nowe 
Niemcy, których uosobieniem jest Hitler, 
tak jak to obecnie się stało przetrzymają 
te wstrząśnienia, tak długo nic nie mo­
że zachwiać wiarą narodowy ch socjali­
stów w Trzecią Rzeszę.

„Deutsche Allg. Ztg“, która lesi do 
pewnego stopnia organem wielkiego 
przemysłu, przypomina, że Hitler w  
swej mowie w Reichstagu zapowiadając 
czystkę, oświadczył, że w. ten sposób 
pragnie utorować drogę dla tych uczci* 
wych ludzi, którzy dotychczas trzymali 
sie zdała jedynie z tego powodu, że nie 
chcjełi być uważani za karierowiczów. 
W dniu 30 czerwca utorowana została 
d-oga dla tych. którzy mieli te zastrze­
żenia. Kampania przeciwko defetysiom 
zakończyła się czynem, który usuwając 
powody niezadowolenia, otwiera drogę 
na przyszłość, prowadzącą od zawiesze­
nia broni do zawarcia pokoju.

G ło s * prasy francuskiej
■ Pa RYŻ, 2. 7. (PAT). Prasa paryska 
w dalszym ciągu uważa sytuację w 
Niemczech za niezwykle groźną. Dzien­
niki zaznaczają, że rozstrzelanie przy­
wódców hitlerowskich nie wywołało w 
masach robotniczych żadnego wrażenia. 
W kołach tych wyraźnie oświadczają, 
źi przywódców tych spotkała zasłużona 
kara za pastwienie się nad ludem nie­
mieckim. Stanowisko rządu, zdaniem 
prasy,, w chwili obecnej nie jest mocne. 
Dzienniki podkreślają, że narodowy so­
cjalizm nie rozwiązał dotychcz s żadne­
go z wielkich problemów polityki nie­
mieckiej.

M. in. „Paris-Midi“ stwierdza, że 
zn.niejszenie liczby bezrobotnych o 2 
milion] zostało okupione niezwykle cięż- 
kiem położeniem flnansowem państwa. 
Marka niemiecka znajduje się w tem 
niemal położeniu, co przed 10-ciu laty. 
W dziedzinie polityki zagranicznej Hit­
ler chciał zrealizować Anschluss z Au- 
strj% Nie uaało mu sie tó. natrafił bo­
wiem na sprzeciw Mussoliniego. W tych 
warunkach trudno jest ntówłć o wzmo • 
nieniu się prestiżu Hitlera, tembardziej, 
że w łonie własnej partji czekają go jesz­
cze niewątpliwie wielkie rozczarowania. 
Zdeklaro  ̂ ana lojalność Goeringa i 
Goęjbbelsa może się okazać, zdaniem 
dziennika, zawodna, Rozwói wypadków 
w Niemczech, kończy dziennik, w tych 
waruoKach zasługuje na baczną uwa :ę. 
Zainterest yąna jest w nich nie tylko 
Rzesza, ale i. cała Europa.

PARYŻ 2. 7. (PAT) •„Journal des De­
bat*" ćonosi % Berlina, że dziś w godzi­
nach pooofdćtiiowych cała Wilhelm 
strasse tj. dzielnica ministerstw, zosta­
li, zamknięta, od pałacu kanclerskiego, 
aż do alei IJnter den Linden silnym 
kordonu,, policji.

PARYŻ 2. 7. (PAT) Berliński kores­
pondent „Journal des Debats" donosi, 
ż? z pośród działaczy prawicowych w 
Perlinie aresztowano m. in, członków 
Herrenclubu. von Alvenslebena i Glei 
chena, dalej b. posła niemieckiego Stad 
lera i kpt. Pabsta, który brał udział w

słynnym puczu Kappa. Koresponderft 
wbrew poprzednim informacjom o za­
mordowaniu Grzegorza Strassera, za­
pewnia, że w ostatniej chwili Strasse- 
rowi udało się zbiec zagranicę. Podob­
no Alvensleben został zastrzelony. Los 
innych aresztowanych jest nieznany.

PARYŻ 2. 7. (PAT) Korespondenci 
berlińscy pism paryskich zapewniają, 
że rozstrzelano bezpośredniego współ' 
pracownika v. Papena, von Bosego, o- 
raz szefa milicji hitlerowskiej Voss 
Niektóre dzienniki, jak „IntranJigeant‘, 
wyrażają obawę o los v. Papena przy­
puszczając, że będzie on zmuszony do 
popełnienia samobójstwa.

Zatańczenie obrad ta m . 
handlu bronią

GENEWA 2, 7. (PAT) Na dęisiejszem 
posiedź, komisja ograniczenia fabr. i 
handlu bronią obradowała nau wnios­
kiem polskiego delegata Komarnickiego 
Min. Burchardt - Bukacki podkreśR. 
że bez reglamentacji fabrykacji brorl 
niemożliwem jest ograniczenie mate-- 
jału wojennego. P-opozycje polskie co 
do tekstu umowy zostały przyjęte, a se 
sja komitetu zakończona Komitet ten 
był ostatnim komitetem konferencji roz 
brojeniowej. Obecnie w pracach konfe­
rencji nastariłs zupełna przerwa, któr? 
potrwa do jesieni.

2.000 bezrobotnych więcej!
ŁÓDŹ 2. 7. (PAT) W wydziale han­

dlowym Sądu Okręgowego ogłoszono 
npadłosć firmy Ludwik Geyer Ska Akc. 
Upadłość została ogłoszona na własne 
żądanie firmy. Firma Ludwik Geyer 
należy do najstarszych i najpoważniej- 
*zych firm włókienniczych w ŁodrI. 
Kapitał zakładowy wynosi 12.5 miljonóv 
-łotych. Firmi. posiada przędzalnię i 
tkalnie i zatrudnia obecnie 2.000 robc* 
ników.
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KIEROWNIK TARTAKU POSZUKIWANI
Wymagane pierwszorzędne siły, kwalifikacje fachowe i dłuższa 

praktyka. Rozpatrywane- będą tylko poważne oferty.
Szczegółowe oferty składać pod „Tartak 40“ do biura ogłoszeń 

T. Pietraszek — Warszawa, Marszałkowska 115. 1260*

SZCZOTECZKI do ZĘBÓW
poleca Ludwik H o s z o w s k ® Telefon <-69. S+?

w wielkim 
wyborze

swp

M E B L E
Sypialnie, jadalnie, g a b in e ty  z yfl <nej Wy- 
y tw órni po leca  E D W A R D , 703

k l e b A m
Lwów Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 - 4 5
Z uowodu zmiany lokaln ceny znacznie zniżone.

NARZĘDZIA n ic » e f  LODO W NIE,
naczynia kuehonno w wielkim wyhorze polece 
Henryk Werner, Lwów, Kepernike 12, tel. 70-50 

1 1225

INALNI PUC
..niGREI<a-NEevosiH.".n,»H-iS99 3  ,
N Af, k o g u t e k  ' f j

/ A S T O 5 o W A ,N , E.'
BOLI GŁOWYiZĘSOW MIGRENA,HEWRAIGJ/ GRTPA 

i PRZE2IĘSIEHIA BÓLE STAWOWf KOSTNE. ARTRETrCZHI 11P

mundury studenckie od ń  24
w wielkim wyborze pole«*

7 l_ lf  A ff PainA M ikoliicka
C i I T l H  teL 3.43 119319

Znany z nolldnodel 
ART.  Z A KŁ A D

Rzeźby Koścleinei
J a n a  W o j t o w i c z a

Peleee P. T. DuchewUńatwn t Ołtarze, 
ambony, Chrzśeteinlee, konł»i|onały etc. 
Odnawianie 1 keaaarwaein starych ełte. 
rty. Ceny najprzyitąpalejase — degedne

•piet 7S7

APARATY FOTOGRAFICZNE 
I R W I K  «  B O R Z E M S K I  

LWÓW KOPERNIKA 18
TEL. 18.60

HiJiilZSZE CEB7
DOGODNE
WARUNKI

CENNIKI
bezpłatnie

1140

O Ł 6 ' fK
W K R ĘCA N I

Z.ZIEMBI
'raków PLMori

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombincwa. 
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywaleniskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  u  R T  N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 —  Telef i 92.79.

_________________________  1055

Ł ó ż k a
dziecinne blelo lakle. 
rewane 25, kncken. 
ne 8, p e leee  15, trat- 
kowe 20, aiatki drn- 
riaae 18, materaca 
Spednszkl 14, 3 po. 
dnazld włotienna 40. 
« . a /  30, kanapki

-ozkładaae 30, fabryka Z A K 8  Lwów. Lin.
i t g » 6  »*L JS.99, 527

Każdy wyraz 10 graczy. —  Ogłoszeata 
nia handlowego 10 wyrazów 50 gr„ dla 
pecznk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. d c o & u e .«

Jedne ogłoasonio ale możo przekraczał 
50 ałów. Ogłoszenia reklamowo wiród 
drobnych kosstnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

J ( u p i \ C L

Pianiiio
lub 'ertapian krótki kopię pła­
cę najwięcej. Skleninrski, Lwów. 
Kopernika 26. 20418

racewy Jedi .roczny bernardyn 
de aprzedanie Lwów, Cetna-
rowaka 26. 2056 c

Kupię
boeikl toryatyezae w dehrym
stanie Nr. 41—42. Listy Knrjer, 
Lwów, Zimarewlczn 10, pod .O - 
kat ja*. 20536

Kupuję
każdę llokó orzechów zielonych 
włocklch — płneę za 60 aztnk 
złotego. Kte ma, nloah wy Ile 
ale przed 15 lipca. Zgłozzenie 
Kmiecik, ogrodnik, Zielonki
k|Krakt-we. 20594

S p ^ i s z e d a a e

RoIleifIex

Pies Pokój
mały, ożycie kucbni — wyiaj- 
mie Błocka. Lwów, Taroowakie-
g .  45. 20584

j \ i i & s (i l k 4 x u i a

W tej rubryce
■ p l u u l l n y  . f l o u i  a  e  wolnych 
m lM Z k k r '-ek  e ra a  akn jącyck
aileiłłr - do *7 atów I rtay b o a  
platole.

18966

Pokój
umeblowany, k ee  rt, łazlenk. 
spokojnemu nrzędalkewl (ce) 
wynajmę Lwów, Głowińskiego
l i  m. 11. 20581

6x6 nainowazy medel aprzeda 
.Generator*, Lwów, Romsnowi- 
rza 11. 20578

Zaraz
do wynajęcia Lwów, ni. Zae - 
riowieza 7 II p. 4 pokoje knchaia, 
łazienka, gaz, elektryka, parter 
wyiokl 4 pokoje, knahnia, ła- 
zionka, gaz, elektryka. Czyaaz 
uat rewy.  20575

Dom
fnorownny z parcelę 353 aężni 
tsoio .przedam Kelonja Krzyw, 
ezyekn za drogim teram Kozyra 
Stefania. 20585

3 pokoje
bez knebni na biorę lab miezz- 
koale kawalerskie. Lwów, Oaso- 
lińskich 11. 20589

Fortepiany
plenlan plerwszerzędne eknzyj- 
ale sprzedam. D egedae waranki 
Newneki, Piłsudskiego 17. 15209

Sprzedam
umywalnię — merraor 1— ata- 
■iądz — serwiay I iaae rzeczy. 
OgMł ać ed 11—12 i ed 4—5. 
Chorążczyzna l l a  m. 5. 20593

Nie

Wyższy
orzędoik państwowy azoka miesz­
kania 2 pokojowega, kuahnia, 
łazienka, weranda ew. balken 
we willi lob kamienicy ogro­
dowej przy tramwaje. Listy Ku­
rier, Lwów, Zimorowieza 10. 
.Rzetelny płatnik*. 205'7

5 pokoi
pełny komfort, I piętro ed i ir- 
pnia do wynajęcia.* Lwów, Ba- 
denieh 9. 20490

2 i 3 pokoje
wyrzucajcie

Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę aklepową lecz wprost 
W iró d h , F irm a SANDKER. 
iwytwórnla mebli i tapicerfili. 
Laona Sapiehy 84, polect <iwe 
wyroby auszone na własnej 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
Ratunku. Sypialnia. Jadalnie. 
Salony, Pokoje męskie, urza 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalkt, rzreeła. Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
Szych wzorów po cenach bar 
ife> niskich dogodnych spła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jąc korzysta po roku z bez- 
p ła tn a p  odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKER 
i  w Sv. U Sapiehy 34. ?4?

kemfort Wiadomość tel. 39-80 
29500

Dom
2 pol-oje x kuchnią sień i brama, 
*>' ód do tprzcdania. Lewan- 
dówka, al. Sienkiewicza 26.

20576

2 pokoje
kuchnia w parterze de wyaa 
ięrls. Lwów, Gródecka 51. 20563

Kulturalny
apoaób ogłaszania w e l a y t b  po­
koi umeblownayeb — te  egło, 
szonio w dzioaulkn (w .K arie­
rze* de 10 elów 2 razy bez­
płatnie): esspeenaie miasta z i-  
pomoeą lepienia kartek z ogło­
szeniami aa rynnach i marach 
domów jest aioknlturalno i... 
karalne według odnośnych roz­
porządzeń Prezydjum Zarzędn 
miasta. 18967

Pokój
knwalerakl, iłeneesny, balkono­
wy, umoblowaay od 3—6 Lwów, 
Pieskowa 21. as. 7- 20582

Frontowy
słoneczny, tani Lwów, św. Mirka
14/1. 20586

Dc wynajęcia
dla urzędnika duży pokój im t-  
blowsny wajśeio i  cłatki ter. ■*, 
Lwów, Gnndnlieza 8 baczna F 
e'ntow skiogo. 20587

f l o s c z u k .  i  p i a c i f

Młoda
gozpeaia pozzakuje pessdy de 
osób iajn'>taych umie gotowa< 
zyć i h- ft iwać. Liaty de Knrjo 

ri ,wów, Zimcrowiczn 10, łab 
-Od piętnastego*. 20595

Do wynajęcia
doży pokój s knchinką gnaową,
Lwów, Gund iliets 8. 20588

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE!

Elegancki
pokój dis nasi na atanowiskń 
x atrzymaniom, bez św. Jacka 5 
do wynajęcia. 2059

Pokój
umehlowany panom wynajmę, 
wejście klatkowe Lwów. Dtu-je- 
ard 33 drzwi 1. 70597

Pokój
ninoblowany tanio do wynajęcie, 
Lwów, Hofmana 9 mieszkanie 1 
oglądać 3—i ._____________20596

Kursantom
pokoje nmebh -inno z atrzymi.- 
niem tnnio Lwów, Asnyka 6, 
I Ter irawy. 20525

Pokoju *
z Utrzymaniom w knltnralaym 
..lora, przy tramwaju, dla sipjoż- 
dżającej. Liaty Iażyaieroi 
Mazana koło Lwowa. 205*0

Front* ./v
pokój solidnym edaajmę Lwów. 
Grunwaldzko 1 drzwi 8. 20554

Pokój
amehlowsnjr ewentualnie z atrzy- 

ani m. Lwów, Kwi.tkov.ira 7, 
tol- 58-61 28570

Pokój
umeblowany bite wejśeL  
Lwów. Greidslekiah 1 dr al 5, 
wynajmę zaraz. 2057

‘U t i d b i a u d s k a ,

Prztd wyjazdem
oa wywczasy zapewnijcie sobie 
miosskanio w peasjonatnch -zna­
nych Wam z ogłoszeń w ,,Kurie­
rze". Nic zapomnijcie również 
o zapewnienia sohio regal irnej 
doitnwy „Kuriera*. 189bS

• z w m i

m U a iR it beiplotnłoO ^ R i i g a l a  v  t a j  n .  b r y i t  o i  
my 4o  1S a ttw  b e ip lo l

Aplikant
aowekaeki zaajdaio baipłatną 
praktykę w ko eelaiji adwo­
kackiej we Lwowie Zgłesionin 
p‘ iemae Kur'or, Lwów, Zimero- 
wicze 10 pod „Aa ikant*. 20580

Niemirów-Zdrój
Urzedalezy Peas:onat Poeztowy 

jW IAZDA*ped nowym aarzą- 
dom — nioobliszoay aa zyski 
zapewnia otrzymanie wykwintne 
* tanie. Dobór towarzystwo. 
Przejazd natebuaem ze Lwewa 
lab Rawy Ruskiej bonlflkujo Za­
rząd. Informacjo w T-wio Czyn­
nej Pomocy Urzędników P e t i­
towych, Lwów, Słowackiego 3, 
I p. lab w Zarządzie aa miejscu.

20583

U c z u  ia
lo praktyki mathtniezntj przyj- 
*ą, Lwów, Pasaż Htuimaaa 5.

20590

Poszukuję
epszoj służącej de wazyitkiofo 
t debrom gotowaniem. Lwów, 
'operaikn 42b parter lewy mię­

dzy 2 - 3 .  205

Asystentka
lab magistra farmacji, katoliczka 
zostanie przyjęta. Listy wraz 
z ‘podaniem warunków Kurjor 
Lwów, Zimorowicza 10, pod 
Skromno warunki*. 20399

D im posadę
za pożyczenia1 lub złożenie kau­
cji od 3—5 tya. zł. TFynigro- 
dzanir . tleżoioae jezt ed wy. 
■okoeci knacji. Zgłoszenia „Ku ­
rier*, Kraków, Rynek Gł. 6 pod 

Dobru posada*. K70517

Inkasent(ka)
knucią depozytową bankowy 

zł, 2—3 tya. możo otraymać po­
sadą z pensją 80 zł. miez. i pro­
wizję. Zgłoszenia Knrjer, Lwów, 
Zlmor. 10 pod „SolHny inka­
sent*. « 20522

Worochta
Noweezosiy ponajoant „OAZA" 
pod zarsądem B. Niewiarowskie­
go a nowoczesnym kemferteaz, 
w każdym .pekoja bieżące eio- 
nłn i zimna woda, balkeay, le- 
ii1' i, łazienki, pianino, radjo, 

pięknie położony nad Protem 
i  ebsztraym placem — kachn-o 
wyborowa. Ceay niskie. Telef.
13 17557

Zegiestów-Zdrój
penajonat „Polonja* ecntroir 
piękno s ło a a tn e  położenie, bal. 
kony, tarnay. Kuchnia wykwin­
tna, -na żynzenie dietotyesaa, 
Cany ed 6 sŁ Nn życa 'i#  pro. 
saeaty.   17784

TrusfcawlBCfca

Skole
Chrześcijański pensjonat wśród 
lasn aapilkow.ago, and Oporom. 
Pokoje -iłonoczno. Knehnin do­
borowa. Adres „W lts ns Plażv*'

18985

J  d z  I a "
znakomita — mnsająes, woda 
ftołows — działająca m prze­
mianę mnterji — do aabycin 
wo Lwowie w okłnaiio Wód 
Minertlnyeh — uL Logjoaów 31, 
telefon 18-76. 1238

Huculszczyzna
Plztyó k/Kosowe, „ A D A  
MÓWKA" poleca pokoje s n 
trzymaniem. Idonleo warunki ry 
ąoesynkowo.___________  2056

Kryinica
^•najenat Dr. Łazarskiego po­
kój z obfttam wykwintnom atrzy- 
-ntaiem 8 zł. 1244

Willa
.,KRZ' ilENżCA", Podiośnlów, 
aoezte Tatarów, pekeje z utrzy­
maniem 70458

Hrebenów
Pensjonat Jabłońakieh, śliczne 
aokeje, wyberewe kuchnia, ceny 
niakie. 20528

Rozłuci
N piękniej pełeżena willa ,.JA 
NINA* wśród Inaów szpilkowych 
soloca z eałem ntrzyzonniom po­
koje słoneczno s hnlkonaml. 
Kuchnin smaczna. Cony niakio 
_______  16179

Pani
do pracy hiurowej potrzebne, 
oferty z fotogrnijami (załączyć 
zeaezek) d0 „Kariera* Lwów, 
pad „160*. 20531

Nieduży
pokój komfort utrzymanie Int. 
■taraz. Pana (i) zaraz wynajmę 
Lwów, Głęboka 14 m. 28. 20577

Pokoi i
umeblowane zaraz de wynajęcia 
wiat mość Lwów. Pił-udakiego 
2. Sklea Dnaiorowr-

Młodego
pracowitego cbłopea do prakty­
ki posznkuje handel delikate- 
r-S-y l.wów, Sokola 1. 20544

Ucznia
e?°205/4'k’owika i 4

aa praktykę przyjmie 
ęynkograficzny Lwów,

Zakład 
Łyez i-
20567

Horyniec-Zdrój
■tneja kelejewa w miejaen, Ką­
piele — Siatcztne — Borowino­
we. Wodolecznictwo wyleczą 
ikntoezaio i szybko wazolkie 
choroby reamntyosao, kobieto, 
przemiany materii. Okolica lorn­
eta, — park — tonią — piękno 
wyeioeski — kąpiele rzeczne — 
dancingi — kawiarnia mnzyka 
zdrojowa. Plorwazorządaa pen­
sjonaty zakładowe „Kallatówka* 
i „Alekitadrówkn* wykwintnie 
urządzono. Sezon już otwarty! 
Korzyitajcie z taniogo Sozonn 
Wiosennego, lnformncji udziela 
apteka W Pnaa Dobrzańskiego 
wo Lwowie oraz Dyr. Zakłada 
Zdrojowego Horyniec — Zdrój.

17120

Zakład macha*
aietny  
riaiw  a 

Kelaakewsklega
wa Lwewie prze- 
aieaiaay zoatat 

. de newege lo­
kalni PASAŻ HAUSMANA 8
(wejście od ul. Sykatoakiej' 6] 
Naprawa aparatów fotegrafiez. 
aych Wisalkieh system . 11,

Wiecme pióra
złoto wo wielkim wyborze ordk 
NAPRAWĘ tyahżo poleca po 
najtańizyah eonach „Mascyno- 
poi" Lwów, Sykatuske 9. 1214

Pantofle
damakia, szkolno, wykonnjo jo. 
dynn Lwowska Wytwernln „Ihia* 
Lwów, obocnio Mickiewiczu 26. 

  1008

Meble
do waaelktah p .  
kojl najkerzTstnie 
nabyó można W WY. 
TWóKNI MEBLI Fr

f  J ł f i d  t  Zle,i“ k»?g«. Lwów, . . I* r w P*dworxtL “• Mm pi. Stale
p/o

Toreb
damskich aeaw 
miości aią oboaa 
wiasn 7 (LwówL
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Ukazało się cudowne słońce, spokój i cisza pano­
wały drkoła na lodzie. Szybki chód 1 widok leżącej 
w dali roki poprawiły jego humor. Wreszcie znalazło 
się coś, na czem mógł skupić całą swoją uwagę. Za­
czął podchodzić ostrożnie. Takie oddanie się przyjem­
ności polowania, było rodzajem wypoczynku i pozwa­
lało zapomnieć o tęsknocie i ^niezadowoleniu. Foka 
spostrzegła go, podniosła głowę i przypatrywała się te ­
mu co nadchodziło. Gotowa każdej chwili skoczyć do 
wody, leżała obok otworu oddechowego, nie była 

jeanak pewną, czy to, co się zbliżało, groziło nie­
bezpieczeństwem a wspaniałe słońce zachęcało ją do 
pozostania. W zimie, pod grubą powłoką lodu, często 
marzyła o tern słońcu. Myśliwy położył się również 
tak, jak foka na lodzie. Podniósł głowę i naśladował 
jej ruchy. To był tylko towarzysz, który również zda­
je się •wylazł z wody: nie było powodu do obawy.

Foka patrzyła I patrzyła, ale w nowym towarzy­
szu nie było nic, ooby groziło niebezpieczeństwem 
on sam obawiał się czegoś i foka znowu położyła gło- 
vę na Indzie, chcąc spać dalej i suszyć futro w pro­

mieniach słońca.
Kapitan przysunął się bliżej; za każdym razem 

gdy foka przypatrywała mu się, leżał cicho, podnosił 
głowę i rękami naśladował ruchy płetw. Miał nieco 
wprawy i podszedł dosyć blisko zwierzęcia.

„Natrętne stworzenie", pomyślała foka. Dlaczego 
jest takie niespokojne? Trzeba nie tracić go z oczów, 
to wystarczy.

Myśliwy1 zbliżał się coraz bardziej. Najprzód wi­
dział grzbiet foki, potem oczy i nozdrze. Teraz był naj­

wyższy czas podnieść strzelbę i wycelować w głowę 
zwierzęcia. Odiyrócił się nieco, by zająć dogodniejszą 
pozycję do strzału, naciągnął kuiek i przyłożył ko!' 
do twarzy. Ale nagle foka zniknęła. Jeszcze raz przy­
patrzyła się dokładnie temu dziwnemu towarzyszov 
Czy było w nim Coś podejrzanego? Może rzeczywi­
ście obudziło się w niej podejrzenie a może uważała 
że skryć się będzie w każdym razie najbezpieczniej.

Woda wzburzyła się nieco w otworze oddechj- 
wym, & myśliwy patrzył, gdzie foka zniknęła. W resz­
cie zr.owu zarzucił ze złością strzelbę na ramię 1 po­
szedł dalej. Ale cóż chciał zrobić z tą foką? Byłoby 
bardzo uprzejmie podarować ją eskimosom a dla sie­
bie zatrzymać tylko wątrobę i Jkaw^łek mięsa. Nie­
miło jert być oszukiwanym przez- te .zwierzęta!

Nagle ujrzał z radością, że dalej na lodzie leży 
jeszcze jedna foka. Mała, głupia foka, która nie spo­
strzegła, że niedaleko od niej leży niewielka bryła lo­
du ,i że za nią można łatwo się ukryć. Kapitan obszedł 
lukiem fokę, by ją podejść z właściwej strony, pod ochro 
ną owej bryły lodu, a idąc czuł, że znowu budzi się 
w nim żyłka myśliwska. Pochylił się i tylko od czasu 
do czasu podnosił głowę; tak, foka leżała jeszcze. Od 
czasu do czasu poruszała tylnemi płetwami i spała da­
lej cicho. Tym razem nie- minie go zdobycz! Teraz 
zaczął czołgać się dalej na kol iach. Foka poruszyła 
lekko głową. N; ; mógł dokładnie' rozpoznać jej rysun­
ku, ale wnosząc z położenia całego ciała, widział do­
kładnie, gdzie leży. Spory kawa! czołgał się zasło­
nięty bryłą lodu, wreszcie zbliżył sie na strzał O, teraz 
foka mu nie ujdzie! Leży cicho i spi spokojnie.

Ta nie wywiedzie go w pele, szybko oddał strzał; 
nawet się nie poruszyła. Nareszcie ma fokę! Ale przy­

pomniał sobie, że ciałem zastrzelonego zwierzęcia czę­
sto wstrząsają drgawki i wtedy może wpaść do wo­
dy a w takim razie jest stracone. Dlatego odrzuci 
strzelbę i pobiegł, żeby fokę odciągnąć od otworu od­
dechowego.

Zaledwo przebiegł kilka kroków, szalone przera­
żenie zaparło mu oddech; zaczął biec szybciej. Tam 
'eżal człowiek. Eskimoska, trafiona w głowę. Nad ka ' 
kiem był mały otwór, z którego kroplami spływała 
krew.

To była Iva. I\a , która tu spała, która tu się po- 
łożyłą, chcąc wytrzeźwieć i zapomnieć o swojem poni­
żeniu.

Jakże strasznie wyglądała! O z y  miała szeroko 
rozwarte, na kark spływała krew. Nieco otwarte uste, 
z  których wystawał język, były wypełnione piana. 
Ramiona jej jeszcze drżały nieco, ale nie żyła już, nie 
żyła i to on ją zabił. Nie miał sił jej dotknąć. Zastrzeli! 
niewinnego człowieka. Człowieka, który mu nie uczy 
nil nic złego!

Co się z  nim stało tego poranka? Szalona ucz a 
wieczór, przykre myśli w nocy, a teraz ta kobieta, 
którą zastrzelił, myśląc, że strzela do foki. Ależ to tyi- 
ko marna eskimoska! A przecież on strzelał już kie­
dyś do ludzi w czasie połowu fok, gdy służył jako 
sternik, pod kapitanem Graintem. Wówczas nic go tc 
nie wzruszało, że musiał strzelać do żbuntowanych 
marynarzy. Był również przy tern, jak wieszano czar­
nego Billa na wyspach Północnego morza. Nagle przy­
pomniał sobie, jak on rzucał się i usiłował uchwycić 
stryczek, gdy go ciągnięto w górę.

Dlaczegóż przypadkowe zabicie eskimoski wywar- . 
ło na nim tak silne wrażenie? Nie wiedział tego, ale 
ten wypadek podziałał na niego tak wstrząsająco, że na­
gle zaczął biec, biec tak szybko, jak tylko potrafił, 
w kierunku statków. Nie zatrzymując się wpadł dc 
kajuty kapitana. Kapitan, wielki, owłosiony niedźwiedź
0 twardym wyrazie twarzy, leżał nago w koi i spal 
spokojnie. Jego usta były nieco rozchylone. Był to 
człowiek, którego hulanka n'e tak łatwo wyprowadra 
la z równowagi. Po krótkim śnie, oszołomienie mijało
1 znowu stawał się sobą*

(C. d. n.)

Naprawę
M firU w  I biżuterii wykonaj* 
f  e«jriy|*iU, tanie Albin Matka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zaba 
dewaaia OO. Bernardynów. 2680

Tpnio
sukni* blazki, spedniee, jzIs- 
frak  .a r tu s ik i,  nońeaeahy, >- 
formy noles Szekalika, Lwów, 
Hałieka 12. I. p ię tra . 97!

spożywczy częściowo z towa­
rem, mieszkaniem, do sprze- 
d u  iis, Kraków. Bunowickn 
200_______________  30095

Tc!. 51-89.
Lwów, al. Zybllklewleza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywania na ma­
szyn!#. Strsna 20 gr. Kspjs i gr. 
również w języka niemieckim 
i franc. 1106

Soriedam
300-m’org ivy folwark pszen­
nej ziemi obsiany. Zarząd 
Dóbr p. Olejów kolo Zboro­
wa. 30099

Bisnzne
■ęaką, i damską 
p i — eeby,i :a 
patki, rękawicz­
ki, krawaty - w 
wielkim wj m 

rz. peleen 
firma

z u s m u n T
Z A L E S K I
Lwów, Belaów 
4. 1103

Kupnję
każdą Ujść raków. R estaura. 
Cj- Hawełka. Kraków. 30004

Kupię
ea gotówkę w Wleliezee lub 
Prokocimiu, d tm sk  murowa­
ny, cztery ubikacje, z ogród­
kiem. Zawiadomienia listow­
nie. Bieżanów 16, W alerja.

1 ' __________ 30005

Sklep
z towaram, mieszkaniem, do. 
brze prosperujący, 2.600 zl. 
Kraków, Zwierzyniecka 9. 
Poljnja. , _____________30011

Kasę
kontrolną ..National", typ 92 
sprzeda Zarząd mieiski w 
Krynicy-zdroju. 30092

•Pianino
zag. „ mczne, palisandrowe,
Jkazja! 050  sprzedam. Kra

ków, Florjańska 45 m 4
____________  ' ‘30093

Potrzebny pokój

Sklep

duży, słoneczny, z utrzyma­
niem, bez mebli, dla poważ, 
nej urzędniczki, od 1 lipca. 
Zgłoszenia pisemne: Gawroń­
ska. Kraków Mikołaja 32/23 

30021

4 pokoiowe
mieszkanie 1 mfort, IL pię­
tro. walne. POKÓJ balkm 
nem, duży. II. p. POKÓJ ume 
błowany lub bez, I. p.. od 15 
czerwca Kraków. Michałow­
skiego 14, dozorca wskaże.

30021

5 pokoi
komfort, Kaków. Rynek Gi 
20 II. p. front, od 1 lipca 1934 
Wiadomość dozorca, Brac.
ka 2. 30022

D o
wynajęcia — (stary dom): 3 
okoje. kuchnia, przedpokój, 

nyża II. piętro front. U W /, 
nńioje, kuchnia, II piętro: 
Kraków, Asnyka 7. dozorca.

30025

Sportowe
artykuły wszelki! najtaniej: 
,Dom Sportu Eolskiego.". Kre, 
ków. Długa 36. Żądaj cenni­
ków! 30087

Koncesji
szynkarskiej poszukuję eprze 
dam restaurację. E -aków, Za­
mojskiego 25, m. 3. 30088

Szyby
okienne poleca najtaniej Fin- 
kelstein. Kraków, Krzyża 3. 
telefo i 129-03 30009

Dywany

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KUBJEBZE")

perskie własnej roboty pale. 
ca najtaniej wytwórnia .Ko­
bierzec" Kiaków. Podwale. 3.

30089

Młyńskie

Poszukiwany
lekarz na prowincję, W arun­
ki: subsydjum, szkoła, pry- 
watr.. praktyaa. Szczegółów 
udzieli Ceków Kaliski, Gmi. 
na. ______   30049

PIĘK N A  P A R C ELA
słoneczna, przy uregulowanej ulicy, gaz, elektryka, woda, 
kanalizacja, niedaleko t ramwaju,  o obszarze 352 ząini3 

do sprzedania zaraz.

Bliższa wiadomość i te l»  7 *4 0 ,

maszyny. — kamienie, wszel­
kie przybory młyńskie dostar 
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazpwiecl 35.________30094

Wyiełki
czystych ras: Laverack i
Handzkie Ssttery, niemieckie 
Pointery wybitnych zalet po. 
lewych, Zarodowa Psiarnia, 
Rakowica p jczta Łysgczyce.

300.66

Notarjusz
przyjmie pierwszorzędną ste.

otypistkę. Zgłoszenia: Kra­
ków. Racławicka 4. w nie­
dzielę 9 i ano. 3004S-

150
złotych kaucji złoży Inteli­
gentna panna, sierota, su­
mienna. za otrzymanie ja . 
kiejkolwiek posady u sam ot­
nych osób. Miejscowość obo­
jętna, Zgłoszenia: Olewska 
jsw lęcim , poate-restante.

30053

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJBRIB*!

Humor zagraniczny

Śródmieście
6 pokoi słonecznych z 'Jgrr;.. 
dem. od I ’ipca do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy, u lija  
Sm-lońsita 13, Krakuw, 30023

Eksperijentkę
dziaju męsko .  modnego 

przyjmie Mydlarski 1 Brzo­
zowski, Kraków, Szewska 4.

80044

Potrzebna
młoda, doświadczona, zdrową 
wychowawczyń! do trzechlet­
niego i półtorarocznego 
chłopca. — Odpisy świadectw 
i warunki: I •„ Stąchłowa 
Nowy Sącz. Nleuwzględnlone 
bez odpowiedzi. 30047

Apteka
Skała pod Ojcowem, poszu­
kuje zara- magistra, prakty- 
ka 3- tn la .__________  30043

Kucharz
restauracyjny, kawaler z 
dlugbletniemi świadectwami 
z lepszych domów, potrzebny 
zaraz. Z podaniem warunków 
i odpis świadectw: Tomaszć . - 
Lubelski, „Resursa". 30045

Kioski

Abażury
artystyczne. Lampy nnwocże* 
ene. Raty. W ytwórnia, K~a- 
ków, Sławkowska 30. 30014

Najtaniej
kuracyjny, majowy, pięcioki. 
Iowa bańka 14 złotych fran-

dostarczam tuczony drób i jaj 
ka. Informacyj udziela Teo­
dor Kronda, Iwanowicze. ul.
11-go Listopada 35. Odcinek „ „ v .
Kolejowy. Brześć _  Barano- c0 P a ran iem  -  wysyła owo
w icze.—»Załączyć znaczki na carn’a „DNIESTR". Za.lesz- 
odpowi.edź. 50089 i czyki 30062

cukrowe (Koncesja Minister 
stwa komunikacji) do w y. 
dzierżawienia ..a stacjach: 
Grodiisk Mazowiecki, Woło­
min Saarżysko kam. Włocła­
wek Gfodho, Lida, Równe, 
ŁuuW ee. B< dzln. Dzted2 let, 
Bielshw, Rybnik, Zbąszyń, To.
ru ń , Bydgoszcz, Wejherowo. 
Wymagalna gotówka 'od zł. 
500 dci 1560. Ofert- W arsza­
wa. Chocimska 5. „Kioski 
Cukrowe." 30090

Miód W yrr-gający klient i porysAcfy ekspedjajf.
(Le Rire — Paryż),

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklam) "w te k śc ie :
Na 1-szej stronie . . . . . . .  zł. 1’50
Cała 1-sza stro n ę ...................... . „ 1.200*—
Na 2-giej I 3-ej strenie . . .  .  „ 0*80
Cala 2-ga lub 3-eia itr ona .  . .  „  800*—
na dalszych stronach tekstu . . „  0‘70
C a ła  s tro n a ..................................... 600’—

Rśśnegreklamy łi]
Komunikatj i artykuły reklamowe 
Ne stronie kronikarskiej . . . . 
W dodatku Hteracko-naukowyi ,.
Nekrologi do "00 mm........................

m n 300 ,, . ., • • . 
^  pt -ryżej 300 mm.’ .  . .

Zł. 1.—
0'80 
1*— 
0’50 
0’80 
1'—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem  ei mi i. . . zł. U’30
Na ost. stron.e i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0’10
\  trymonjalne . . . . . . . .  „  0"20
D 'i  poszukujących pracy tu  słowo „ 0*05
Drobne ogłosz. przyjmuje ?iq tylko za gotówkę.

P o d i  awą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te o g ło sz e n ia , które zostały 
Zamówione poprzednio, â  nie były zg&ry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ ta b e la ry c z n y  d o lic z a  się 50 proc. 
O^łoszenia^jw^jiu^eijict^wiatM znjramJtnjedutleln^cIW z datą poniedziałkową) k nsz lu i.i o 20°|n drożej

W ydaw ca: D. Maclefkou

WAG l i
Omylm ctóre aaiac itio  nie zmieniają tre je  
ogłi leula.' ie upoważniają de żądania zwrozu

5< tówkl ani też  nla obowiązuje Administracji 
o bezpłatnego powtórzenia aiionru. Komuni­

katów bezpłatnych nie umieszcza aią. Zniżek 
uie udziela sią. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamieiscow. do dni 8-mlu 
od daty ukazania sją ogłoząenią, 7a egzem 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeala 
do numeru bież. przyjmuj- się do godz, lb-ej.

1 rKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochraci-i ego 4S. Odpow. red. Marjan Ostrowsk*
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